Sobota, 30. Kwietnia 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
poczta 16 hai. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 1%. — Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmianna 1. 9. — Listy należy trankowac. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej profeso- 
rowi szkoły realnej w Stanisławowie, Edmun- 
dowi Baczalskiemnun, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan sta- 
łego spoczynku, tytuł radcy szkolnego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Juna Krupińskiego, c. k. notaryu- 
sta w Bolechowie, na prezesa, i księdza Hi- 
polita Sarem kb g, rz. kat. prohoszeza w Do- 
iinie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Dolinie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestuielwn we Lwowie z dnia 27 
kwietnia b. r. da 1 59406 0 wykazie 
panujących w (Galicyi zwierzęcych chorób 
zaraźliwych, zestawionym na podstawie spra: 
wozdań starostw, przedłożonych od 17% do 
27 kwietnia b. r. oraz zwracającym uwagę na 
panujące w innych krajach koronnych i na 
Węgrzech, w Niemczech, w Królestwie Pol- 
skiem (gnberniach: kieleckiej, radomskiej), 
wreszcie w guberniach podolskiej i wolyń- 
skiej, zaraźliwe choroby zwierzęce, — zamio- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 29 kwietnia. 


Pomimo zawieruchy wojennej, jaka spa- 
dła na nią, nie zaniechała Rossya prac pod- 
otych około reformy wewnętrznej. Dowodzi 
ago choćby wiadomość podana przed paru 


6) 


LUDWIK STASIAK. 


POD PIKAMIDAMI. 
Opowiadanie z lat nhiegtych. 
(Ciąg dalszy). 


Mazurzy zdobyli Weronę, ściehły strza- 
ły, miasto w rękach Bonapartego; strndzone 
wojsko rozpaliło na ulicach ogniska. Do ka- 
pitana Grabińskiego przyszedł zaprzyjaźżnio- 
ny z nim serdecznie Stach. N 

— Słuchaj, wszak my katolicki, włoski 
narod bijemy. 

— Tak. 

— (o oni nam winni? Czem 
szyli w obec nas? 

Grabiński otwartemi oczami spojrzał 
na Stacha, słowa odpowiedzi szuka. 

— "Ty się pytasz ? 

— Włosi, mówię, to bracia nasi! To 
serdeczny, cichy, dobry lud. 

— Wrogiem są Bonaparlemu. 

— Bonaparte zaś... 

— Losy jego, to losy nasze. Gdzie Bo- 
naparte, tam i my. On kazał Włochów bić... 


ugrze- 


dniami w depeszach z Petersburga, że usta- 
nowiono „Centralny Radę dla spraw ekono- 
mieznych* przy udziale także reprezentau- 
tów mdu. 


Mysl utworzenia takiej Rady jest sama 
w sobie peklasku godną i świadczyłaby o 


wanikunięcia postępowego prądu tak w sfe- 
ry rządowe rossyjskie. gdyby jej rie wypa- 
czyła praktyka. W rzeczywisiość © dnakże 


już ukonstytuowanie tej Rady nie odpowiada 
rozlogłej jej nazwie, idzie tu bowiem jedynie 
o „główny zarząd dla lokalnych spraw cko- 
nomicznych*, który stanowiłby niejako radę 
przyboczną rządu. 0 duchu więć postępowym 
nowej instytneyi świadczy chyba fakt, że 
jestto w Rossyi pierwsza próba dopuszczeniu 
reprezentantów społeczeństwa do udziału w 
rządzie. Liczba ich niezbyt okazała: 12—15; 
garstka zaś ta ma być wybierana z pośród 
niezmiernego mnóstwa marszałków szlachty, 
przewodniczących i członków ziemstw, „go- 
tow“ miasta (burmistrzów) i członków rad 
miejskich. Jako ujemną stronę całej orga- 
nizacy: podnieść i to nuleży, %e owi repre- 
zentane: nie będą wybierani przez swe kor- 
poracye, jeno, źe minister spraw wewnętrz- 
nych sam ma ich mianować. 


ZZ 


(ak więc przypuszczać należy, iż w 
skład nowej instytucyi wejdą przeważnie lub 
nawet wylacznie czynownicy, co będzie ró- 
wDać się zupełnemu roózminięciu z jej celem. 

Program dzialalności „Uentralnej Ra- 
dy“ zawiera sprawy bardzo ważne, jako to: 
wnioski w sprawie zmiany dawnych i wy- 
dawania nowych ustaw, instrukcye i wnioski 
w sprawach lokalno-ekonomicznych, dalej 
wnioski w sprawie wszystkich życzeń ziemstw 
i rad miejskich, co do których minister ze- 
chce zasięgnąć opinii Rady przybocznej. 
Rzeczą jej będzie kierować działalnością 
wszystkich lokalnych instytucyj, powołanych 
ku zaspokojeniu ekonomicznych potrzeb lu- 
dności. Rada odbywać będzie, prócz posie- 
dzeń plenarnych, także posiedzenia specyal- 
ne w sprawach wiejskich i miejskich, sant- 
tarnych, dobroczynnych, komunikacyjnych, 
asekuracyjnych i t. d. Wybrani przez mi- 
nistra członkowie Rady mianowani będą uka- 
zem carskim na lat trzy, a to w tym — 
jak rozporządzenie powiada — celu, aby tem 
pewniejsi byli swobody swych przekona. 
Rada otrzyma też osobny etat, z którego 
wypłacane będą jej członkom faktyczne wy- 
datki na koszta podróży i dyety w wysoko-. 
ści 15 rubli dziennie. 


I teraz Stach pojąć i zrozumieć słów | na synów Północy, 


Prenumera a z przesylką pocztowy wynosi roeznia 32 K., pólrocznie 16 K, kwartalnie 8K., 


mięsicezni: Y K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6K, 
miesięcznie 3 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca Gu końca grwinia, ówi róroczni i wiesięezni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobn kosztuje 8 K. 


Właściwym celem Rady jest pracować 
nad podniesieniem doli ekonomicznej ludu. 
Uoraz szerszym bowiem strumieniem rozlewa 
się po caracie nędzą, coraz częściej klęski 
glodowe dziesiątkują poddanych. Czy je- 
dnak nowa Rada zdoła powstrzymać je 
skutecznie? Gzy wyda ona pomyślniejszy 
wynik, niż dotychczasowe na tem polu 
próby ? 

Dnia 26 lutego 1903 r. wydany został 
ziany manifest Mikołaja Il, wprowadzający 
szereg zarządzeń dla podniesienia dobrobytu 
wśród warstw ludowych i powołujący „wszy. 
stkich wiernych poddanych* do współdzia- 
nia w tej pracy. W skutek manifestu po- 
tworzono komitety okręgowe, których wnio- 
ski i nehwaly rozpatrują komitety gubernial- 
ne, ahy je potem przedstawiać „Specyalnym 
sesyom“ w Petersburgu, 


Ówczesny minister skarbn Witte zwró- 
cil byt uwagę komitetów okręgowych na to, że 
mog} zupelnie swobodnie poruszać wszystkie 
przedmioty, odnoszące się do stanu ekono- 
imicznygo ludności i wyraził się nawel w 
rozmowie z reprezentantem Moskwy, że car 
pragnie poznać całą prawdę o stosunkach w 
swem państwie. 

Innego wszakże przekonania był mini- 
sler spraw wewnętrznych Plohwe, gdy bo- 
wiem woronczki komitet okręgowy podniósł 
myśl przywrócenia reform z pierwszych eza- 
sów panowania Aleksandra IL. i zasiągniecia 
opinii samych włościan, powołano go naraz 
telegraficznie do Liwadyi ad audiendum ver- 
bum, autor zaś memoryału dr. Martynow zo- 
stał nwięziony i sposobem administracyjnym 
wysłany na osiedlenie. 


„ W obec tych doświadezeńczeń nie bę- 
dzie zapewne próbowała i nowa Rada zbýt 
śmiało wypowiadać swych opinii — i życzenie 
ara. pragnącego poznać całą prawdę, pozo- 
stanie nadal niespełnionem. T 

_ A tymezasem upadek ekonomiczny wże- 
ra się coraz głębiej w żywe ciało ludności, 
zwłaszcza, że znalazł tak dzielnego pomocni- 
ka, jak wojna. Mialaby içe Rada rozległe 
pole do działania, ale musianoby jej prze- 
dewszystkiem umożliwić zajęcie się celem, 
do którego została powołaną. W dzisiejszym 
wszakże stanie trudno spodziewać się po niej 
zbyt obfitych skutków. 


którzy przy odgłosie trąb 


(irabińskiego nie może. Przetur! ręką czoło. | bębnów szli na przedwieczny Kapitol. Sta- 


— A zatem ty mówisz, że Bonaparte... 
„.  — To przyjaciel wolności! Republika- 
nin zkrwii kości, republikaninem do śmietel 
zostanie. Wszystkie nadzieje nasze w nim, 
w nim przyszłość nasza i zwycięstwo Nasze. 
— Jednak... 
| — Wątpisz w to? 
— Wątpię. 
„= A czy ty wiesz, cv się pod Campo 
IFormio stało ? - 
f W głównej kwaterze w Passeriano pod 
Campo Wormio wielki gracz nadzieje narodu 
pols kiego na hazard postawił. Nadzieje mi- 
llonów, zawód milionów i łzy milionów. Dat 
je na stawkę, dał je na żer. Lekkomyślnie, 
a 2 zimną rafineryą uczynił z wielkiego ni- 
rodu pionek, potrzebny jemu do gry.... 
Bo ko 


A wiarusy we Włoszech wierzyli na 
oślep w liche słowa i szli do boju jako 
lwy. Oto bohater bez plamy i skaży na Rzym 
polskie wojska wiedzie, oto w dniu trzecim 
maja Dąbrowski przesławną Romę, imieniem 
jonapartego Zajmuje. Zdobyli dla Krancu- 
ZÓW stolicę, a zaćnością swoją i czcią i wia- 
rą zdobyli serca wrogów. Przypomniał sobie 
włoski lud, że to potomkowie tych, którzy 
za chrześciaństwo krew rozłewali, że to dzię- 
dziee bohaterów z pod Wiednia i Chocima. 
Okna Rzymu przepełniały kobiety, patrzące 


nęły polskie szeregi dookoła posągu Marka 
Aureliusza, wjechał w środek szeregów Ilen- 
ryk Dąbrowski i rzekł :* 

— Stanęliście na szczycie wzgórza ja- 
śniejącego od tylu wieków sławą, Niechże 
godło sławy i miłości kraju Na z%wsze W 5er- 
cach waszych pozostanie. 


Z kościoła w Loretto przyniesiono Dą- 
browskiemu sztandar Mahometa, zdobyty pod 
Wiedniem przez Jana HI. Wojskowe honory 
pamiylee oddano, Na widok pomnika dawnej 
chwały, na myśl o dzisiejszej tułaczce i np- 
dzy, w oczach posiwiałych w ogniu wiaru- 
sów zabłysły Izy... 

c = J: 

I rzekt kapitan Grabiński do Stacha: 
| — Nowa chwała na nas spadła! — 
Kapitol zdobyty! 

A Stach, w którym serce z radości 
skacze, krzyknął z zapałem: 

— Nie odrodziliśmy się od tych, co 
wyratowali Ohrześciaństwo. 

— Ufasz teraz Bonapartemu ? 

— ycie oddam za niego. 

— W Campo Formio rzekł, że pójdzie 
do Karpat... 

— Niechże mu Bóg błogosławi. 

— Ziści nasze nadzieje. 

— Boże błogosław zwycięzcy! 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
26 bal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mnje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika l. 95 we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Biura pośrednictwa pracy. 


Dzisiejsza depesza z Wiednia donosi o 
sankcyonowaniu przez Najj. Pana u- 
chwalonej przez Sejm galicyjski ustawy 
o biurach pośrednictwa pracy. 

Do dokładnego zbadania organizacyi 
takich biur w innych krajach koronnych i 
za granicą Państwa, wydelegował Wydział 
krajowy — jak donosilismy przed kilkoma 
tygodniami — swego urzędnika, dr. Zbignie- 
wa Pazdrę, w dłuższą podróż informacyjną. 
Delegat powrócił jnż z tej czterotygodniowej 
podróży, zebrawszy wiele cennego materya- 
łu, który przy organizacyi biur w naszym 
kraju będzie mógł być z niemałym poży- 
tkiem zażytkowany. Dr. Pazdro przyjmowa- 
ny był wszędzie z gościnnością i przychyl- 
nością, zwlaszeza w Czechach i na Wę- 
grzech. | 

W podróży swej dr. Pazdro — jak pi- 
szą ze Lwowa do Czasu — miał sposobność 
zapoznania się z pięcioma typami publiczne- 
go pośrednietwa prasy, a mianowicie: 

1. Organizacya pośrednictwa pracy w 
ręku Państwa. Przykłudem Węgry. Około 
1400 binr gmineych, 18 municypalnych, 6! 
komitatowych pod naczelnem kierownictwem 
centralnego zarządn w ministerstwie rolni- 
etwa w Budapeszcie, służy pośrednictwu ro- 
boiników rolnych, ziemnych, lasowych i w 
ogóle robotników wędrownych sezonowych. 
Handel i przemysł obsługują biura typu 
miejskiego w siedzibach Izb handlowych i 
przemysłowych. 

2. Przykładem pośrednictwa pracy u- 
krajowionego, samorządnego, są Czechy. Or- 
ganizacya tamtejsza jest świeżej daty (opar- 
ta o ustawę krajową z roku 1908) i jeszcze 
nie wykończona. Po zupelnem wykształceniu, 
sieć biur pracy obejmie 258 biur najniż- 
szego typu, 41 biur centralnych powiato- 
wych i 5 centralnych krajowych. Kontrolę 
wykonywa Wydział krajowy. Organizacya 
czeska jest o tyle łatwiejszą do przeprowa- 
dzenia w porównaniu z zamierzoną galicyj- 
ską, że biura pracy oparte są w Czechach o 
istniejące tam już od roku 1895 stacye zao- 
patrzenia („strawownie”) dla poszukujących 
pracy robotników, które z natury rzeczy już 
od początku przyjmowały zgłoszenia ofiaru- 
Jących pracę. 

5. Kom unalne biura pracy, prawie 
wyłącznie typu miejskiego, zajmujące się ro- 


i — Słuchaj Stachu. Wolą Bonapartego 
jest, abyśmy byli w Egipcie. On tam płynie. 
Ochotników wśród nas zbiera. Czy popłyniesz 
z Bonapartem ? 


, — W kraj świata popłynę! — Zycie 
dlań, za niego śmierć. 
x 
* 


A gdy statek odbijał od brzegn, ból 
okropny zatargał sercem, do ócz cisną się 
krwawe łzy. Dotąd była w sercu otucha. 
Ciagle i ciągle myśl leciała do Basi, a prze- 
cież ciągle nadzieja świeciła, że wnet wróci 
do wsi zielonej, wnet ujrzy wszystko, Go 
sercu drogie i dla serca święte. Teraz... 
Jo morze, to jakby nowa rozłąka, nowa do 
szczęścia zapora. Coś mówi Stachowi, że to 
nie odmęty morskie, jeno grób, że on wstę- 
puje nie na okręt, lecz w straszną, zimną 
mogile, która warstwą ziemi odgrodzi go od 
Basi. Myśl się błąka, myśl szaleje, brzeg 
znika z oczów, myśl odeprzeć sią nie da, że 
ta ziemia to Basia, która z oczu znika, którą 
z oczów traci. Szarzeje jeszcze na horyzon- 
cie, niebieszezeje i sinieje, wnet stała się 
mgłą, niczen.... 


= 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


botnikiem rolnym tylko w stopniu niezna- 
cznym, są dobrze zorganizowane w Bawaryi. 
Złączone są w związki prowincyonalne, ja- 
koteż w wielki związek ogólno-bawarski. 
Z austryackich biur miejskich najwięcej i 
najlepiej się rozwijające jest biuro wiedeń- 
skie, Składa się z wielkiej centrali dla ro- 
botników męskich i 15 oddziałów dla słu- 
żby żeńskiej i robotnie w różnych dzielni- 
cach miasta. Personal urzędniczy liczy 18 
mężczyzn i 21 kobiet; koszta biura wynio- 
sły w 1908 r. 89.000 koron. W tymże roku 
miało biuro wiedeńskie zgłoszeń o pracę 
86.546, z czego ze skutkiem otrzymało 57.134. 


4. Typem dla organizacyi pośrednictwa 
pracy, prowadzonej przez dobrowolne 
Stowarzyszenia, jest biuro pracy w Gra- 
zu, założone przez Landesverband für Wohl- 
tätigkeit im Steiermark. Biuro to, pod troskli- 
wą opieką prof. Mischlera, rozwija się bar- 
dzo dobrze; odznacza się wielką prostotą ma- 
nipulacvi. Pośrednictwo jest płatne: 20 et. od 
pracodw ver, 10 et. od robotnika. Biuro zaj- 
muje sę też prowadzeniem ewidencyi pró- 
żnych mieszkań (bezpłatnie). 


5. Inny charakter mają biura pracy 
„iemieckich Izb rolniczych. Tucho- 
izi > to, aby wielkim właścicielom dostar- 
czyć za każdą cenę robotnika sezonowego, 
skądkolwiek się da: czy z Galicyi, czy z 
Królestwa Polskiego lub z Węgier. Robo- 
tnika musi biuro wyszukać; dlatego te biura 
mają charakter więcej agentur handlowych. 
Pośrednictwo dla pracodawców jest płatne; 
prowizya nie jest stałą, lecz zależy od kon- 
junktury. Z drugiej strony biura muszą płacić 
prowizyę agentom zawodowym, dostarczają- 
cym im robotników. 

W Galicyi istnieją już obecnie czte- 
ry biura powiatowe: w Tarnobrzegu, Kolbu- 
szowej, Białej i Brodach. Najlepiej z nich 
rozwija się biuro tarnobrzeskie. Zajmu- 
je się przeważnie robotnikami sezonowymi, 
których dostarcza pracodawcom w kraju i 
zagranicą. Stosunek jest taki, że n. p. w r. 
1901/2 dało biuro zatrudnienie 746 (56 pre.) 
robotnikom w kraju, zaś 592 (44pre.) za- 
granicą. Pracodawcy płacą prowizyę, tak, że 
Wydział powiatowy nie ponosi żadnych wy- 
datków na utrzymanie biura, mimo, że trzy- 
ma osobnego urzędnika. — Biuro kolbu- 
szowskie ma mniej rozgałęzione stosunki. 
Za granice dostarcza robotników jedynie 
polskim właściciełom w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich; w jednym wypadku także 
do gubernii besarabskiej, — Biura bialskie 
ibrodzkie nie mają wielkiego obrotu, z 
powodu braku szerszej organizacyi krajowej, 
przy pomocy której dopiero można nadmiar 
robotników usunąć, względnie brak sił ro- 
boczych w powiecie pokryć w innych czę- 
ściach kraju — co jest możłiwem tylko przy 
omocy całej sieci biur zorganizowanych pod 
jednolitem centralnem kierownictwem. To jest 
właśnie zadaniem obecnej akcyi Wydziału 
kraj., opartej o ustawę o biurach pośredni- 
ctwa pracy. 


A LITERATURY ZAGRANOZNEJ | 


JAPONIA DZISIEJSZA. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


O 


(Ciąg dalszy). 
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W chwili obecnej, państwo japońskie, 
to znaczy skarb główny, poświęca na oświa- 
tę publiczną około 5 milionów yenów, z któ- 
rych jedna szósta przypada na szkoły po- 
czątkowe. Ale budżet tych szkół posiada je- 
szcze inne źródła. Nie lieząc opłat szkol- 
nych i innyeh drobnych dochodów, przy- 
noszących razem około 5 milionów yenów— 
z snbwencyi prefektur, miast i gmin prze- 
dewszystkiem, wpływa około 25 milionów 
yenów. 

Siedmdziesiąt pięć milionów franków 
na szkoły początkowe, to trochę mało, gdy 
kraj wydaje przytem prawie 150 milionów 
na armię i marynarkę. Ale gdy się pomy- 
sli, że budżet oświaty początkowej wynosił 
w roku 1874 około 8 milionów franków, 
że jeszcze w roku 1895 było tylko 23 do 
24 milionów — rezultat dzisiejszy wyda się 
wspaniały. 

A przecież widzimy, że to jeszcze za 
mało. Już z indemnizacyi wojennej, wypła- 

onej przez Chiny w roku 1896, suma 10 
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Rada Państwa. 


(Dalszy ciag telefonicznego sprawozdania z po- 
siedzenia Izby posłów kady państwa w dniu 
28 b. m.), 


Wiedeń, 29 kwietnia. Do godziny 
kwadrans na 3 trwało dosłowne czytanie 
interpelacyj i wniosków ; następnie zaczęły 
się na Żądanie obstrnkcyonistów czeskich 
imienne glosowania. Przy pierwszem głoso- 
waniu, gdy przewodniczący ogłosił odrznuce- 
nie wniosku 100 głosami, wszczęli czescy 
radykali hałas. Klofacz woła: To nie pra- 
wda, niema 100 głosów. Niemey demonstra- 
cyjnie klaskali, Powstała oglnszająca wrza- 
wa. Fressl gwiżdże. Padały obelgi. 

Wiceprezydent Kaiser zaznacza, że 
nie sam przewodniczący zapisuje głosy, ale 
także dwu innych posłów. Musiano niektó- 
rych posłów po 5 razy wywoływać zanim ode- 
zwali się. (Wrzawa wśród czeskich radykal- 
nych posłów). 

Wiceprezydent Kaiser: 
spokój. 

Jeden z posłów woła: Stulcie pyski! 

Wiceprezydent Kaiser zaznacza dalej, 
że rezultat głosowania o tyle prostuje, że nie 
100 głosów, ale 99 oddano przeciw wniosko- 
wi; omyłka zaszła z winy jednego z posłów, 
który nie oddał głosu. Zresztą lzba jest w 
komplecie, w obec tego zarządza drugie imien- 
ne głosowanie. 

Po przeprowadzeniu 4 imiennych gło- 
sowań, przystąpiła Izba do dyskusyi nad 
wnioskiem komisyi nagany — Referent p. 
Berks motywował krótko wniosek komisyi 
o udzielenie p. Steinwenderowi nagany za 
obrazę p. Choca. 

P. hr. Sternberg, zabrawszy głos 
w dyskusyi, powiada, że p. Steinwender swe- 
mi słowami dowiódł, iż brak mu taktu i że 
nie można go liczyć za członka społeczeń- 
stwa. Słowa Btelnwendera świadczą o mo- 
ralnyiu upadku całej burżoazyi i dowodzi, 
że kultura niemiecka nie stoi bardzo wyso- 
ko i nie może się znależć na tej wyżynie, 
na której znajdują się tacy posłowie jak 
Choc, Fressl i Klofacz, którzy także nie są 
wzorami przyzwoitości. (Wesołosć, brawa). 
Mowca apeluje do Prezydenta gabinetu, wzy- 
wając go, aby wysłał do domu Izbę nieudol- 
ną do prodnktywnej pracy i dającą ludom 
ziy przykład. 

Ponieważ nikt więcej nie był zapisany 
do glosu, przystąpiono do głosowania i 37 
głosami przeciw $5, wniosek komisyi 
odrzucono. (Żywe oklaski na lewicy, 
głosy: to skandal! z ław radykałów cze- 
skich), 

Następnie Izba rozpoczęła dalszą dy- 
skusyę nad wnioskiem 0 popieraniu prze- 
imysłu. 

Po przemówieniu p. Szramka o godzi- 
nie pół do 6 obrady przerwano. 

Następne posiedzenie dzis ®© 

P. Dawid Abrahamowicz złożył 
mandat członka komisyi przemysłowej. 


LĄ EB 
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Wiedeń, 29 kwielnia. Snbkomitet 
dla spraw aptekarskich, wybrany 


Proszę o 


milionów yenów została umieszczona jako 
rezerwa ns potrzeby szkolne. Była mowa osta- 
tnimi czasy, żeby złożyć znowu 20 milionów 
w celach zreformowania nauki początkowej, 
a przedewszystkiem podwyższenia pensyi 
nauczycieli. l 

Czytając dekrety i regulaminy tyczące 
się nauki początkowej, uderza przedewszy- 
stkiem wielkie miejsce, jakie zajmuje fizy- 
czne wykształcenie w wychowaniu japoń- 
skiem. Szkoły początkowe założone są w ce- 
lu dawania dzieciom wychowania moralnego 
i patryotycznego, udzielania im ogólnych, 
najpożyteczniejszych w życiu wiadomości, 
oraz bacznego czuwania nad roz- 
wojem fizycznym. Na kursie niższym, 
historya i geografia Japonii, rysunek, śpiew, 
praca ręczna — a dla dziewcząt szycie — 
są dowolnymi przedmiotami; gimnastyka tyl- 
ko jest obowiązkowa. 

Przywiązywanie szczególniejszej wagi 
do fizycznego rozwoju wynikło nie tylko z 
tego powodu, że pedagogia japońska wzoro- 
wała się na metodach amerykańskich. Ja- 
pończyk jest bardzo wytrwały na wysiłek 
mięśni, ale ogólnie jest mały, chudy, z po- 
zoru wątly i to go upokarza. Zyskanie kil- 
ku centymetrów w pasie, w obwodzie piersi 
i kilku funtów wagi, stało Się jedną z in- 
stynktownych ambicji tej rasy, obudzonej do 
życia przez obcowanie i porównanie z cu- 
dzoziemeami. 

Zresztą, przykre doświadczenia, a mia- 
nowicie gwałtowny rozwój krótkiego wzroku 
i suchot pomiędzy studentami, najlepiej tù- 
dowodniły, że organizm japoński nie jst w 
stanie dlugo wytrzymać nadmiernych wy- 
siłków, jakich wymaga czynne życie ludzi 


| nia, 


przez komisyę sanitarną [zby posłów, uchwa- 
lif zwołanie dla tej sprawy ankiety, jeźli 
trwanie sesyi parlamentarnej umożliwi prze- 
prowadzenie ekspertyzy. Uchwalono zwrócić 
się wtej mierze z zapytaniem do Prezyden- 
ta Ministrów. 

Co do składu ankiety, to uchwalono 
zorganizowanym grupom farmaceutycznym 
ze względu na ich wielką liczbę przyznać 6 
reprezentantów, a nie jak pierwotnie projekto- 
wano, dwóch. 


KORKSPOWDENCYE 


Wiedeń, 28 kwietnia. 


(Pamiętna rocznica. — Monarcha na wystawie 
spirytusowej. -- Z wystawy.) 


W ciszy zupelnej minęła rocznica, która 
w innych warunkach byłaby obchodzona w 
Państwie całem z ogromną uroczystością : 
w niedzielę minęło pół wieku od chwili, gdy 
młody podówczas, 24-letni zaledwie Władca 
Austryi poślubił uroczą księżniczkę ze staro- 
żytnego rodu Wittelsbachów. Był to dzień 
pełen radości dla Austryi. W dwadzieścia 
pięć lat później obchodzono w całem Pań- 
stwie uroczyście pamiętną rocznicę a mnó- 
stwo dobroczynnych fundacyj zawdzięcza 
srebrnemu jubileuszowi pożycia małżeńskiego 
Najj. Państwa swe powstanie — Jubileuszu 
złotego nie danem było ś. p. Cesarzowej 
Elżbiecie się doczekać. Zbrodnicza dłoń mor- 
dercy-anarchisty, która przecięła pasmo ży- 
cia szlachetnej i dostojnej Pani, sprawiła 
także, iż na uroczystą pięćdziesiecioletnią ro- 
eznicę zaślubin Monarszych padł cień żałoby 
i smutku. Monarcha i obie Córki Jego, to 
jest zarówno zamieszkała w Wiedniu Najd. 
Arcyksiężna Marya Walerya, jak też spe- 
cyalnie w tym dniu przybyła z Monachium 
Najd. Księżna Gizela Bawarska, uczcili pa- 
miętną rocznicę modłami przy trumnach ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety i ś. p. Cesarzewicza Ru- 
dolfa w podziemiach klasztoru 00. Kapucy- 
nów, spędzając zresztą cały dzień wspólnie, 
w odosobnieniu. Prócz tego odbyło się na- 
bożeństwo w kaplicy zamkowej oraz w ko- 
ściele wotywnym, tem cacku nowoczesnej 
gotyki, zawdzięczającem swe powstanie wła- 
śnie srebrnemu jubileuszowi pożycia małżeń- 
skiego Najj. Pana. Rocznica obeena byda za- 
tem zarazem srebrnym” jubileuszem założenia 
tej pięknej świątyni. 
Telegramy doniosły już wam o zwie- 
dzeniu wystawy spirytusowej przez Najj. 
Pana, a zarazem o tem, że Monarcha oglą- 
dnął między iunemi także dział galicyjski. 
Zdarzyło się jednak tak, że Najj, Pan, wy- 
szedłszy z wystawy motorów niemieckich 
przechodził po raz wtóry koło wystawy ga- 
licyjskiej, a to mianowicie obok głównego 
jej traktu. Monarcha zatrzymał się, oglądnął 
wystawione przedmioty i do posła Wiesio- 
łowskiego, który — przedstawiony Monarsze 
już poprzednio razem z prof. Steingrabe- 
rem — udzielał teraz objaśnień, powiedział: 
„Bardzo ładnie urządzone; zapewne wiele 
trudu to wymagało* — a na odejściu je- 
szcze raz: „Całosé jest bardzo ładnie i bar- 
dzo praktycznie urządzona* — poczem Mo- 


chodu, jeżeli jnż nie trybu życia i systemu 
odżywiania, to przynajmniej metody ćwiczeń 
fizycznych. 

Co się tyczy pedagogii intelektualnej, — 
najpierwszą i najważniejszą kwestyą jest, 
nauka pisania. 

Klasyczne pismo japońskie jest ideo- 
graficzne, to znaczy, że składa się głównie 
ze znaków zasadniczych, które początkowo 
wyobrażały w sposób mniej lub więcej skró- 
cony, mniej lub więcej symboliczny tyleż 
różuych przedmiotów, u których rozmaite 
kombinacye tworzą odpowiednią ilość wy- 
razów. Otóż, liczba ideogramów zasadniczych 
w Japonii jest bardzo znaczną: wynosi kil- 
kaset, mówiąc tylko o najkonieczniejszych. 
Przytem sposób kombinacyj ideograficznych 
jest bardzo rozmaity. 

Nauczyć się pisać jest więc dla Ja- 
pońezyka większą pracą niż dla nas. My 
potrzebujemy nauczyć się tylko 24 liter i 
znając te litery bardzo proste w pisowni, 
wystarcza nam usłyszeć słowo, choćby naj- 
szybciej wypowiedziane, aby wiedzieć z ja- 
kich liter się składa. Dziecko japońskie prze- 
ciwnie, musi przeładować pamięć ogromną 
ilością znaków graficznych, mniej lub wię- 
cej skomplikowanych i to, co u nas do wy- 
jątków należy — że do jednego brzmienia. 
albo jednej kombinacyi brzmienia, różne wy- 
razy się odnoszą — u Japończyka jest re- 
gułą. Trzeba więc, aby nauczył się na pa- 
mięć tysięcy liter, bardzo skomplikowanych 
w rysunku. 

Takie pismo ideograficzne nie jest bez 
pewnych zalet. Jest ono w zasadzie natu- 
ra.uiejsze, bliższe przedmiotów, do oznacze- 
których służy. Przemawia także więcej 


z Zachodu, nie zapożyczywszy również z Z4 {Js .swbraźni, jest estetyczne, a nawet, pod 


narcha podziękował jeszeze p. Wiesiołow- 
skiemu łaskawie za udzielone objaśnienie. 

Wystawa w ogóle obudziła żywe za- 
interesowanie i zyskuje sobie ogólne po- 
chwały. Już dotychczas zwiedzili ją człon- 
kowie Najwyższego Domu, oraz dygnitarze 
zagraniczni i austryacey, w szezególności — 
jak wiadomo -— także P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber i P. Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski. Chociaż od 
poniedziałku pogoda się popsuła, wystawa 
ściąga do siebie tysiące gości, a dział gali- 
cyjski nie tylko nie ginie wśród całości wy- 
stawy, lecz owszem jest godnem i wymo- 
wnem świadectwem doniosłości kraju naszego 
w zakresie przeniysłu spirytusowego. 


Piecza duchowna 
net wychadźcami polskimi w Prusach. 


Na ostatnim generalnym wiecu katoli- 
ków Niemców, odbytym w sierpniu r. z. w 
Kolonii, podniesiono ze strony niemieckiej, 
iż „pastoryzacya Polaków na Zachodzie od 
całego szeregu lat nie odpowiada wszystkim 
uprawnionym życzeniom*. Mowcom, któ 
rzy podając jaskrawe daty i wypadki wzy- 
wali duchowieństwo w Westfalii i pro- 
wineyi nadreńskiej do zajęcia się ze szcze- 
gólniejszą troskliwością Polakami, ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwo grożące ich wierze, 
odpowiedziano oficyalnie, iż episkopat pruski, 
zebrany krótko przed tem w Fuldzie, zajął 
się tą sprawą i powziął tam uchwałę, zmie- 
rzającą do załatwienia tej ważnej sprawy. 

0d chwili tej obietnicy upłynęło ośm 
miesięcy, podczas których ciągle oczekiwano 
wykonania z kompetentnej strony wspomnia- 
nej uchwały. 

Dzisiaj donoszą z kół duchowieństwa 
niemieckiego w pruskich prowineyach zachc 
dnich, iż do rąk wszystkich proboszczów, 
w których parafiach Polacy się znajdują, 
doszedł okólnik biskupi następującej treści: 

1. Księża proboszczowie mają się o to 
starać, aby Polacy mieli sposobność do spo- 
wiedzi w języku ojczystym i aby wygłaszano 
od czasu do czasu kazania polskie, ale tylko 
po południu. 

2. Unikać należy wszystkiego, coby 
podniecało narodową ideę polską. 

3. Dzieci polskie wolno tylko w języku 
niemieckim przygotowywać do Sakramentów 


| świętych. 


4. Nikomu nie wolno zaprowadzać tak 
zw. Mszy polskiej, t. j. Mszy połączonej z 
polskim śpiewem, gdyż co do tego decyzya 
tylko biskupowi przysługuje. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


(Telegramy odebrane dzisiaj w mocy.) 
Petersburg. Rossyjski komendant Je- 
sew donosi, że dwa kontrtorpedowce rossyj- 
skie zniszczyły dnia 25b. m. w Gensan 
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względem teoretycznym, układ znaków-obra- 
zów, odwzorowujący rozkład różnych części 
lub właściwości przedmiotu, ma w sobie coś 
więcej logieznego. Ale praktyczne niedogo 
dności przeważają. Mały Japończyk męczy 
sobie umysł napróżno i traci na naukę pi- 
sania czas, którego mógłby użyć lepiej na 
ćwiczeniu pamięci. 

Pierwsze rozwiązanie tych trudności w 
szkole początkowej polega na sislem ogra- 
niczeniu — wybierając starannie -— liczby 
znaczków pisowni. Prawie się już zgodzono 
na to, aby mniej więcej 3.000 znaków wy- 
starezało na potrzeby codziennego życia. 
Obecnie już nawet oficyalne przepisy opie- 
wają w tym sensie. 

Ale Japończycy posiadają, obok pisma 
ideograficznego, wspólnego z Chińczykami, 
pismo fonetyczne, swoje własne, kana. Około 
czterdziestu znaków, tak samo prostych jak 
nasze litery, przedstawiających tyleż mono- 
sylab, pozwałają, za pomocą łatwych przed- 
stawień liniowych, napisać wszystkie wyra-: 
zy ich języka. Pismo to o tyle tylko jest 
gorsze, że źle się nadaje do pewnych wyra- 
żeń wschodnich, że czasem jest powodem 
dwuznaczników, a w końcu łamie wspólność 
języka pisanego, która łączy Japończyków 
z Chińczykami, Koreańczykami i Annamita- 
mi. Ale trzeba przyznać, że są to bardzo 
małe przeszkody, w porównaniu z ułatwie- 
niem, jakiego to pismo użycza i wielu oświe- 
conych Japończyków wyraża życzenie, aby 
kama stała się jedynem pismem, używanem 
i nauczanem w szkołach początkowych. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


okręt japoński „Gojomaru*, pojemności 500 | wkrótce utworzone 32 szpitale na 3200 łóżek, 


ton. Cała załoga zdołała się uratować. Tego 
samego dnia o godzinie 6 wieczorem Ros- 
syanie wysadzili w powietrze statek japoń- 
ski „Nakamuramaru*, pojemności 220 ton. 
Załoga tego statku również uratowała się. 

Następnej noey o godz. pół do 2 pa- 
rowiec transportowy japoński „Kingeziuna- 
ru“, pojemności 4.000 ton, wiozący środki 
żywności dla armii japońskiej i 1.500 ton 
węgla, a uzbrojony w 4 działa, został wysa- 
dzony w powietrze. Z załogi 17% oficerów, 
20 żołnierzy, 85 tragarzy i 65 marynarzy 
poddało się bez oporu. Wszystkich zabrano 
na pokład statku rossyjskiego. Reszta, która 
poddać się nie chciała, poszła wraz ze stat- 
kiem na dno. 

Petersburg. Korespondent Ros. Ag. 
Tel. donosi z Portu Arthura: W nocy z 27 
na 28 b. m. o godzinie 1 m. 10 widziano 
nieprzyjacielskie łodzie torpedowe w towa- 
rzystwie japońskich okrętów wojennych. 
Dały one kilka strzałów, które jednak nie 
wyrządziły znacznej szkody, poczem oddaliły 
się w kierunku południowym. 

Petersburg. Dowódcą eskadry czar- 
nomorskiej mianowany został generał-guber- 
nator Archangielska kontradmirał hr. Rym- 
ski-Korsaków. 

Petersburg. W Mukdenie aresztowa- 
no Japończyka Kiutaro Hirogi pod zarzutem 
rozszerzania fałszywych rossyjskich bankno- 
tów. Przy Hirogim, który od dłuższego już 
czasu przebywał w tem mieście w przebra- 
niu ehińskiem z przyprawionym fałszywym 
warkoczem, znaleziono podczas rewizyi fał- 
szywych banknotów rossyjskich na 100.000 
rubli. Cały był opakowany banknotami. | 

Postawiony przez sąd wojenny, Hirogi 
oświadczył bez ogródek, że działał z pole- 
cenia rządu japońskiego, któremu chodzi o 
zdyskredytowanie banknotów rossyjskich w 
oczach Ohińczyków w Mandżuryi. Hirogiego 
skazał sąd wojenny na śmierć. Wyrok wy- 
konano nazajutrz. 

Irkuck. Minister komunikacyi książę 
Obiłkow przybył tu dnia 28 b. m. po krót- 
kim pobycie pojechał dalej nad jezioro Baj- 
Falskie. 

Czifu. Przybyły tu z nad Jalu Chiń- 
czyk opowiada, że Japończycy obsadzili Kiu- 
tenczeng na północ od Andżu, nad rzeką 
Jalu po stronie mandżurskiej. Dodał, iż tyl- 
ko mały oddział japoński przeprawił się 
przez rzekę Jalu. 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Japoń- 
ska kanonierka „Maja* wjechała z kilko- 
pra torpedowcami w poniedziałak na rzekę 
Jalu, dążąc w górę. W poniedziałek i wto- 
rek stoczyła załoga tych łodzi kilka małych 
potyczek z wojskiem rossyjskiem. 

* * 
* 

Dzienniki rossyjskie podają następujące 
informacye o szpitalach i oddziałach sani- 
tarnych na tyłach armii: W Porcie Artura 
czynny jest szpital pływający „Mongolia“ 
posiadający 300 łóżek, i dwa małe szpitale 
z 350 łóżkami, ogółem więc trzy z 550 łóż- 
kami. W okręgu armii mandżurskiej będą 


15 oddziałów ruchomych i 2 oddziały dezyn- 
fekcyjne. W okręgu północno-wschodniego 
tyłu armii (Nikolsk Usuryjski, Władywostok, 
Chabarowsk, Błagowieszezeńsk) zamierzone 
jest skoncentrowanie 15 szpitali z 2350 
łóżkami, dwa oddziały ruchome i dwa dezyn- 
fekcyjne. Na zachodnim tyle armii od Baj- 
kalu do Charbina będzie czynnych 10 szpi- 
tali i oddział dezynfekcyjny. Ewakuacya ra- 
nionych będzie się odbywała dwoma dro- 
gami, koleją żelazną i wodą, rzekami Sun- 
gari i Amurem. W celach ewakuacyjnych 
na kolei żelaznej urządzono już dwa pociągi 
sanitarne i w krótkim czasie będzie urzą- 
dzonych jeszeze kilka pociągów. (o się zaś 
tyczy ewakuacyi wodą, to ta będzie się od- 
bywała 16 szpitalami pływającymi, posiada- 
jącymi 2000 łóżek, i jednym szpitalem mor- 
skim z 200 łóżkaini. Tym sposobem w bar- 
dzo krótkim ezasie będzie urządzonych do 
niesienia pomocy chorym i ranionym żol- 
nierzom 107 szpitali różnych typów z 9125 
lóżkami, nie licząc szpitali dla chorych, roz- 
proszonych po Syberyi zachodniej i Rossyi 
Europejskiej, które liczą już obecnie więcej 
niż tysiące łóżek, 17 oddziałów ruchomych i 
2 pociągów sanitarnych. Zaopatrzeniem tych 
szpitali we wszystkie niezbędne rzeczy zaj- 
mują się prócz centralnych składów Czer- 
wonego Krzyża, otwarte obeenie teatrze dzia- 
łań wojennych, składy w Czycie, Charbinie, 
Nikolsku, Irkucku, Mukdenie, Laojangu i So- 
jetensku. Lodu będzie dostarczała speeyalna 
fabryka w Charbinie z produkeyą do 3 tys. 
pudów dziennie, oraz dwie ruchome fabryczki 
lodu, urządzone w wagonach kolejowych. 
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Lwów, 29 kwietnia. 


— Z c. i k. armii. Najj. Pan zamia- 
sował podpułkowników: Jana Pregelie z 17 p. 
p. obr. kraj. w Rzeszowie, komendantem tego 
pułku; Jana Weissmanna z 52 p. p. obr. kraj. 
w Nowym Sączu, komendantem 34 p. p. obr. 
kraj. w Jarosławiu; Karola Krausa z 22 p. p. 
obr. kraj, w Czerniowcach, komendantem 15 p. 
p. obr. kraj. w Opawie. 

Najj. Pan pozwolił przyjąć i nosić: puł- 
kownikowi Włedzimierzowi Boicetta, komendan- 
towi 40 p. p. krzyż honorowy II kl. orderu do- 
mowego ksjestwa Soharnmkterz-Lipse. a kapita- 
nowi ll klasy tego pułku Józefowi Laszekowi 
krzyż Ml klasy tego samego orderu; lekarzowi 
pułkowemu I klasy dr. Kazimierzowi Iwaniekie- 
mu z 8 p. dragonów krzyż papieski „Pro eccle- 
sia et pontifice“. 

Porucznik rezerwowy 4 p. uł. Jan Dem- 
bowski przeniesiony do stanu czyanego w obronie 
krajowej. 

— Wiadomości kościelne. Dygfezya 
przemyska obrz. łać. Zamianowany: dziekanem 
dekanatu jarosławskiego ks, Ludwik Bikowski, 
prob. w Laszkach, w miejsce ks. Feliksa Świer- 
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Wśród tej wrzawy Zochnaoprzytomniała 
nagle. Wyprostowała się całą postacią i szła 
sztywnie ku rodzicowi, który stał obok miecz- 
nika. Na jej zbladłej twarzy był teraz wy- 
raz zaciętości i oporu. Oczy błyszezały nie- 
zwykłym blaskiem. Kazimierz, spojrzawszy 
na nią, omal nie krzyknął, tak mu się w tym 
momencie do matki wydała podobną, gdy ta 
była w rozkwicie młodości. Wydała mu się 
bardzo piękną i bardzo w swym oporze groźną. 

Podbiegł ku niej żywo i za rękę po- 
chwycił. 

— (o chcesz czynić ?— zagadnął z cicha. 

Zochna śmiało głowę podniosła. 

, — Jeżeli — odparła — u was, ojcze, ła- 
ski i politowania nie znajdę, to naówczas 
głośla wołać będę, że to jest okrutny przy- 
mus i gwałt, który mi zadajecie l... 

ŁySinzyński ścisnął dłoń Zochny, jak 
w kleszczach że syknęła z bolu. 

— Mileż! — wyszeptał przez zaciśnięte 

zęby — milez, jeżeli nie chcesz, aby się stało 
nieszczęście |... 
„.  Wrzała w nim krew; nie pesiadał się 
już z gniewu na widok tego zwykle cichego 
dziewczęcia, które swoją wolę ośmielało się 
przeciw woli jego stawiać. 


— Nie znam gorszego nieszczęścia, niż 
to, które mi gotujecie... — odparła Zochna. 
kosy A wtedy Piyszczyński jakby wściekł się. 
Zbliżył zsiniałą Swą twarz do jej twarzy i 
syczał raczej, niż mówił: 

—, Ale wyzywaj mnie! Zbyt dlugo zno- 
szo hańbę „obecność. twej w domu DIOM ae 
Chciej mnie się oprzeć, a wypre się ciebie 
i wyrzeknę!.. Powiem głośno, żeś ty córka 
nie moja... powiem głośno, żeś ty jest hańbą 
swej matki!,,, 

Etłumiony krzyk, do jęku podobny, wy- 
rwał się z piersi Zochny. Przerażonemi, sze- 
roko otwartemi oczyma patrzała w wykrzy- 
wione gniewem oblicze rodzica; wpół obwar- 
temi usty chwytałą powietrze, niezdolna słowa 
przemówić..., 

„Jej matka! biedna, ukochana matka !... 
ta wleczyście modlaca się męczennica, sta- 
nęła teraz przed jej oczyma. Zdawała się ją 
błagać o uległość, 0 posłuszeństwo... 
czyć z tym, którego rodzicem zwała, było 
niepodobieństwem. On dla nikogo i nigdy 
względu nie miał, © jej uszy, gdy małem 
dzieckiem była u Jesmanów, a i później także, 
obijały się nierąz skargi na jego gwałtowne 
porywy. „Wiedziała dobrze, iż on złamał życie 
jej matki i do niepamięci ją przywiódł. ze- 
goż ona, Zochna, dziecko niełubione, od nie- 
go spodziewać się mogła? czego dokazać 
zdoła oporem? Wywoła jeno gniew i dziką 
zemstę, która najbardziej dotknie tę biedną 
niemocną, tę ukochaną jej matuchnę.... O, ra- 
czej wszystko, niż tol.. 

Pochyliła głowę na piersi, drżąc całem 
ciałem, a potem nagle, obezwładniona, osu- 
nęła się do stóp rodzica. 

Słów krótkiej rozmowy, wśród powszech- 
nej wrzawy nie słyszał nikt, a teraz, widząc 
Zochnę u stóp rodzica, każdy myślał, że ona 
go o błogosławieństwo prosi i za doznane 
dobrodziejstwa dziękuje. Pan Galimski, już 
zgoła rozrzewniony, głośno chlipał, Grothus 
z Szółkowskim śceiskali się, a pan Piekarski, 


»Gazeta Lwowska«, z dnia 30 kwietnia 1904. 


F szlochając, pan 
i 
t 


Wal- i 


< 
v 


czyńskiego, który na własną prośbę został uwol- 
niony. 

Instytuowany ks. Michał Gardziel na pre- 
bostwo w Sieklówce, ks. Józef Rogulski na pro- 
bostwo w Krasiczynie. 

Prezentę na probostwo w Starym Sambo- 
rze otrzymał ks. Józef Strzelbicki, katecheta 
szkoły wydziałowej męskiej w Drohobyczu. 

Przeniesieni: ks. Antoni Idzik z Dobrze- 
chowa do Kurzyny, ks. Franciszek Wikliński z 
Kurzyny do Dobrzechowa. 

Dyecezya tarnowska. [Instytuował się na 
probostwo w MTylmanowej ks. Józef Wiekowicz, 
dotychczasowy wikary w Borzęcinie. 

Przeniesieni: ks. Władysław Kuropatwa z 
łŁapczycy do Borzęcina, ks. Wojciech Scisło z 
Radłowa do Lubziny. 

— P. Stanisław Wyspiański bawi 
w naszem mieście. Pobyt autora „Wesela“ we 
Lwowie łączy się z układami, jakie toczą się 
pomiędzy dyrekcją teatru a p. Wyspiańskim o 
wystawienie „Legendy*, 

-- Gal. Kasa oszczędności odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie dnia 7 maja o go- 
dzinie 10 przed południem. 

— A fizykatu miejskiego. W pow. 
lwowskim sprawdzono urzędownie w gminie Ru- 
dno wygaśnięcie epidemii tyfusn plamistego, a 
w gminach Zimnaweda, Kaltwasser i Grzybo- 
wice wygaśnięcie epidemii szkarlatyny. 

Stykanie się przeto z mieszkańcami tych 
gmin, w szczególności zaś nabywanie od nich 
artykułów spożywczych nie przedstawia już dziś 
niebezpieczeństwa, 

— Ze spraw miejskich. Magistrat 
m. Lwowa na odbytem onegdaj posiedzeniu u- 
chwalil w obee często wydarzających się wy- 
padków wścieklizny u psów, zatrzymać nadal 
przymus kagańcowy, a w obec nadehodzącego 
gorąca, osobnemi ogłoszeniami zwrócić na to 
uwagę właścieli psów, celem baczuego przestrze- 
gania odnośnego przepisu. 

Kanał w ulicy Cytadelnej, która go dotąd 
nie posiadała, wybuduje gmina w roku bieżą- 
cym kosztem okolo 5000 koron. 

Staw na Zelaznej wodzie, zakupiony wraz 
z realnością Kamińskich przez gminę m. Lwowa 
uchwalił magistrat wydzierżawić na rok bieżący 
p. [omaszowi Moosowi za 1.100 koron. 

Namiestnietwo wezwało w r. z. magistrat 
do pwczynienia studyów, czy nie byłoby odpo- 
wiedniejszes zaprowadzić taryfę za bicie zwie- 
rząt podług wagi, zamiast od sztuki. Magistrat, 
przeprowadziwszy badania, wykazał, że taryfa 
podlug wagi bylaby może nieco korzystniejsza 
dla giny, łoou rpruradzcuic jej, [145 NAJMNIEJ 
na razie nie jest pożadane, gdyż mogłoby się 
to odbić na cenach mięsa, które niestety i tak 
już pod pozorem ciężarów tytułem opłat rze- 
Źnianych, jest na targu lwowskim bardzo dro- 
gie. W obec tego Namiestnietwo przychyliło się 
do wniosku magistratu i zatwierdziło dotycza- 
sową taryfę na dalszy okres, a to po koniec 
roku 1905, 

. Dziś po południu odbędzie posiedzenie ko- 
misya elektryczna, jutro zaś miejska komisya 
kolejowa. Ta ostatnia zajmować się będzie spra- 
wą kolei Lwów - Winniki - Podhajce. 


po którego czerwonej twarzy pot kroplami 
ściekał, rzekł: 

„= Każdy rodzie to trochę jak biskup.... 
do nóg mu padają, łapy liżą.... a mnie to na- 
wet w gębę nikt nie pocałuje... 

a cię po. „pocałuję... mieczniku. — 
n Galimski i szedł ku 
niemu chwiejnie z otwartemi ramiony. | 
— Vade retro! bracie... — odpar! Pie- 
karski — zatopisz mnie łzami... | 
I odtrącił Galimskiego tak silnie, że ten 
aż pod ścianę się zatoczył. : f 
Inni zaczęli się śmiać, a Kazimierz, 
Zochnę z ziemi dźwignąwszy, zawolał znagła: 
— A teraz, mości panowie, czas w drogę, 
do Niewodnicy! Ksiądz Burba czeka... 
Chorążye zbliżył się do Zochny, która 
z glową opuszczoną na piersi, milczała, Ka- 
zimierz zaś podszedł do brata. 
— Jedziesz z nami? — spytał krótko. 
Witold zwslna podniósł na niego wzrok 
ji wpatrzył się przenikliwie. Głową cehwiał. 
— Nie pojadę !... — odparł stanowczo. — 
A ty, Kazimierzu, opamiętaj się... patrz 
końca... liesptce finem l... 
Kazimierz ręką machnął 1 odwrócił się. 
A za moment jechali wszyscy, gromadą, 
ku Niewodniey kościelnej. Pan Piekarski. ja- 
dae, ucieszne rymy układal, pan Galimski 
śmiał się przez łzy, a Grothus i Szółkowski 
| spiewali: 
| „Pocożeście przyjechali, moi mili goście ? 
; Jeśli się wam spodobałam, ojca, matkę proście.... 
TA ja sobie pójdę za piec, niby będę płakać, 
A wy na to nie zważajcie, 
Ino targu dobijajcie, 
A będziemy skakać*.... 


Zochna nie słyszała ani tych spiewów, 
ani słów panny Barsobówny, która, siedząc 
oboz niej w kolasie, tuliła ją ku sobie i po- 
cieszyć usiłowała. W uszach brziniał jej nieu- 
stannie syczący głos rodziea, który odrazu 


— Z Kasyna miejskiego. We środę, 
4 maja b. r., o godzinie pół do 8 wieczór ar- 
tystyczny. Bilety od soboty 30 b. m. 


— Ruska szkoła modniarstwa. 
Magistrat m. Lwowa uchwalił udzielić Stowarz. 
ruskich pań, utrzymującemu we Lwowie praco- 
wnię robót kobiecych pod firmą „Trud“, konce- 
syi na szkołę modniarstwa. 


— Siedm kiosków, w których odbywać 
się będzie sprzedaż dzienników, pojawi się nie- 
bawem we Lwowie na placach publicznych. Pięć 
takich kiosków utrzymywać będzie biuro dzien- 
ników p. Sckołowskiego, dwa zaś pani Micha- 
łowska. 


— Jubileusz. P. Zygmunt Demianow- 
ski, profesor kraj. Szkoły gospodarstwa lasowe- 
go, obchodzić będzie dnia 2 maja b.r. 25-letni 
jubileusz swej pracy w zawodzie nauczycielskim. 
Jubileusz ten urządzają obecni i byli uczniowie 
prof. Demianowskiego, którzy utworzyli komitet. 


— Wycieczka naukowa. Kółko in- 
żynierów Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Po- 
litechniki urządza pod przewodnictwem prof. Łu- 
kasza Bodaszewskiego w niedzielę, dnia 1 maja, 
wycieczkę do Lubienia, w celu zwiedzenia go- 
spodarstwa rybnego i zastosowanych do tegoż 
robót wodnych, Odjazd o godzinie 10 minut 1 
przed południem z dworca głównego. 


— Za duszę ś. p. Piotra Chmielow- 
skiego odbyło się dzisiaj o godzinie 9 rano w 
kościele św. Mikołaja, staraniem senatu uniwer- 
syteckiego, uroczyste żałobne nabożeństwo. Od- 
prawił je ks. prałat Gnatowski. Katafalk, przy- 
brany bardzo pięknie kwiatami, otaczały jarzą- 
ce świece. W ławkach zajęła miejsce rodzina 
nieboszczyka, rektor, dziekani i profesorowie w 
togach. Swiątynię wypełniła młodzież, oraz po- 
bożna publiczność. Przy jednym z bocznych oł- 
tarzów cichą Mszę św. odprawiał równocześnie 
ks. Chmielowski z Warszawy. Na chórze wyko- 
nano pienia żałobne. 


— Nabożeństwo żałobne. Za duszę 
6. p. Kazimierza Skrzyńskiego, wiceprezesa To- 
warzystwa dziennikarzy polskich, odbędzie się w 
oniedziałek, dnia 3 maja, o godzinie 9 rano w 
Archikatedrze łacińskiej nabożeństwo żałobne, 
urządzone staraniem Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Odprawi je uproszony przez wydział 
ks. prałat Lenkiewicz. 


— Towarzystwo szpitalika św. Zofi 
miało wczoraj po południu odbyć swe doroczne 
walne zgromadzenie. Porządku dziennego jednak 
niestety nia wyczerpeno, gdyż zaraz na samym 
początku posiedzenia rozwinęła się dyskuBya nad 
prebostom wuiystunymi przez 08 członków czyn- 
nych, których wydział na mocy uchwały swej z 
22 b. m. zaliczył do członków wspierających. 
Po dłuższej, bo prawie dwugodzinnej na ten te- 
mat dyskusyi, przewodnicząca zgromadzenia ks. 
Marya Lubomirska postawiła ostatecznie wniosek 
przyjęcia owych 58 osób na członków czynnych 
i odroczyła dalsze obrady na później, 

— Walne zgromadzenie członków 
koła im. Adama Asnyka Tow. „Szkoły ludowej“, 
odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m, © godzi- 
nie 5 po poludniu w szkole im. królowej Ja- 
dwigi (ul. Akademicka). 


złamał jej wolę i zmiażdżył. Głowę napelnił 
szum; serce to biło gwałtownie, to zdawało 
się ustawać. Przytomność odbiegała: było 
jej tak, jak gdyby przywalił ją i przytloczył 
ciężar olbrzymi, który skrępował swobodę 
myśli i ruchów. Czasem jeno w oddali zama- 
jaczyła przed nią, jak za melą, długoletnią 
niemocą zbolała twarz matki... A wówczas 
pierś Zochny wzbierała szlochaniem, blade 
zaś usta szeptały : 

— Matko... matuchno |... 

Co się z nią działo, nie mogła zdać so- 
bie sprawy. Wszystko to było tak nagle, nie- 
spodziewane a okrutne! Zatrzymały się po- 
jazdy i jej wysiąść kazano. Wysiadła, wsparta 
na ramieniu panny Barsobówny, i szła bez- 
wiednie, dokad ją prowadzono. 

Wnętrze drewnianego kościołka w Nie- 
wodnicy, stojącego nieco opodal od wsi sa- 
mej, było puste. Zaledwie kilku dworskich 
slug i pachułków. Rzęsiste światło, bijące 
od ołtarza, poraziło jej oczy; zamknęła je i 
osunęła się na klęczki. Jakiś spiew zabrzmiał 
jej w uszach... spiew przeciągły, uroczysty. 
Trwało to moment, a potem kazano jej wstać, 
dźwignięto przemocą. Zochna otworzyła po- 
wieki i ujrzała przed sobą postać zgrzybia- 
łego starca., Twarz jego niby twarz trupa 
z zapadlemi w głąb i zasnutemi mgłą oczy- 
ma, z sinemi, wklęsłemi wargami, które, 
drgające, wymawiały, a raczej szemrały ja- 
kieś niezrozumiałe wyrazy. Czasem postać 
ta pochylała się nad Zochną i zadawała ja- 
ieś pytania, Ona nie odpowiadała, ale od- 
powiadał za nią głos jej rodzica, tym sy- 
czącymi szeptem, który ją dreszezem przej- 
mowal.... 

Naraz pociemniało jej w oczach; nie 
słyszała i nie widziała już nie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Stowarzyszenie wzaj. pomocy rę- 
kodzielników i przemysłowców mieszezan lwow- 
skich pod wezwaniem blog. Jana z Dukli, od- 
było onegdaj pod przewodnictwem dyrektora swego 
wiceprezydenta QCiuchcińskiego doroczne walne 
zgromadzenie. Po zagajeniu dyrektora, przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi za r. z. 
Stowarzyszenie wspiera obecnie 7 inwalidów i 
51 wdów. Wszystkim tym inwalidom i wdowom 
wypłacono w r. z. stałych zapomóg w sumie 
7856 K., a ponadto udzielono doraźnych zapo- 
móg rozmaitym członkom w kwocie 322 K. Mimo 
znacznych zapomóg jakie wypłacono, fundusze 
Stow. wzrastają normalnie i z dniem 31 grudnia 
z.r. wynosiły 177.666 K , powiększyły się przeto 
o 5088 K. 

Stowarzyszenie oprócz pomocy humanitar- 
nej udziela także swoim członkom pomocy pie- 
niężnej przez udzielanie pożyczek, z których pro- 
centy wpływają na zapomogi. W ciągu ubiegłego 
roku wydano pożyczek wekslowych na 734.612 
K., na które spłacono 591.358 K. 

Po udzieleniu zarządowi absolutcryum z 
czynności i rachunków, przystąpiono do wybo- 
rów. Wybrani zostali pp: Ciuchciński Stanisław 
dyrektorem, Platowski Stanisław zastępcą dy- 
rektora, Mikuliński Bolesław skarbnikiem. 

Do wydziału weszli pp.: Barszczewski An 
toni, Bielański Kazimierz, Bieniecki Aleksander, 
Chauer Henryk, Getritz Aleksander, Hauser Adam, 
Kowalski Tomasz, Konopacki Stanisław, Lerski 
Jan, Makan Jan, Niemczynowski Stanisław, Ol- 
szewski Michał, Przyszlak Antoni, Starzecki Fran- 
ciszek, Winkler Maksymilian. 

Do komisyi rewizyjnej pp.: Bałaban Jakób, 
Kowalczuk Michał, Smoleński Kazimierz. 

— Zarząd poczt cesarstwa niemie- 
ekiego podaje do wiadomości, że nadawcy po- 
syłek w Austryi nie adresują należycie ich, 
bądź to, że mie oznaczają należycie miejsca prze- 
znaczenia lub też, że używają nalepek nienale- 
życie przymocowanych, lub wreszcie używane do 
adresu chorągiewki są często ze słabego i kruche- 
go kartonu, w skutek czego przy znacznym ru- 
chu posyłek na dalszych przestrzeniach chorą- 
giewki takie się łamią i odpadają, a posyłki w 
skutek tego doręczyć nie można. 

Przypomina się więc publiczności, by do- 
kładne adresy mianowicie z wyraźnem poda- 
niem miejsca przeznaczenia na posyłkach trwale 
umieszczała. 


A Kronika policyjna. Z zamkniętej 
komórki realności przy ul. 29 Listopada l. 34 
skradziono wczoraj panu E. L. około 60 sztuk 
bielizny, znaczonej literami S$. K., łącznej war- 
tości około 250 K. 

Zakwestyonowane wozoraj futro męskie 
kangurowe 0 czarnym wierzchu z bobrowym koł- 
nierzem, szeroki chodnik w długie pasy i kil- 
kanaście par obuwia, mogą odebrać właściciele 
w policji. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Joachim S. Frankel, prowadzący metryki 
izraelickie, w 36 roku życia. 

W Komarowie, Marceli hr. Tyszkiewicz, w 
69 roku życia. 

W Krakowie, Władysław Rcymann, oficyał 
pocztowy, w 36 roku życia. 

— Pożar Buczacza. Z Wiednia dono- 
szą: Ministerstwo kolei żelaznych w porozumie- 
niu z dyrekcyą kolejową w Stanisławowie, ka- 
zało dostawić do Buczacza pewną ilość wozów 
ciężarowych, celem przenocowania pogorzeleów. 

— Koncesyę na aptekę w Samborze 
w I imstancyi otrzymał p. Jan Lepiankiewicz, 
długoletni dzierżawca dotychczasowej apteki a 
polecony przez gremium aptekarzy na 3 miejscu. 

— Tow. tatrzańskie. Dalszy ciąg wal- 
nego zgromadzenia członków Tow. tatrzańskiego 
odbędzie się we czwartek, 12 maja b. r., o go- 
dzinie 5 po południu w sali posiedzeń Rady m. 
Krakowa. 

— O uwięzionym adwokacie dr. Jó- 
zefie Orłowskim — jak donosi Czas — krążą 
pogłoski w kołach sądowych, że zażądał on zba 
dania swego stanu umysłowego przez psychia- 
trów, wyrażając zapatrywanie, że „człowiek, przez 
którego ręce przeszły miliony, a który nic nie 
ma, musi być umysłowo chorym*. Jeżeliby się 
pogłoska sprawdziła, w takim razie byłaby ona 
wskazówką, jakiej taktyki dr. Orłowski zamierza 
się trzymać w czasie rozprawy sądowej. 

— Krwawy dramat rodzinny. W No- 
wej wsi pod Wirkiem na Górnym Szląsku, ro- 
botnik Binia zamordował onegdaj w straszny spo- 
sób swoją żonę. Powalił ją na ziemię, a potem 
bił pięściami w głowę i deptał po nieszczęśliwej 
kobiecie tak długo, póki nie wyzionęła ducha. 

— Zagadkowy wypadek. Piszą nam 
z Rzymu: (D) Jak donoszą tutejsze dzienniki, 
pod Avellino, niedaleko Neapolu, znaleziony zo- 
stał na górze Partenio trup elegancko ubranego 
człowieka, który według wszelkich pozorów skoń- 
czył samobójstwem, rzuciwszy się w przepaść. 
W kieszeni nieboszczyka znaleziono tom dzieł 
Schopenhauera i w Biej kartkę z napisem: Otto 
Sterling, malarz z Paryża. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, śmierć nastąpiła przed kilku 
tygodniami. — Celem rozpoznania zmarłego, 
rozpoczęto poszukiwania. Zdaje się, iż samobójca 
zostawił kufer w hotelu Avellino, gdzie się po- 
dał za Józefa Henołda. Atoli w kuferku tym 
znaleziono książeczkę immatrykulacyjną uniwersy- 
tecką ze Lwowa z kursu medycyny, na imię Ma- 
ryana Honczewskiego. Wobec tego niewiadomo 
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kim jest nieboszczyk i które nazwisko jest pra- 
wdziwe, tem więcej, że na chustee zmarłego, jak 
i na koszuli, oraz na bieliźnie pozostawionej w 
kuferku, wydarte zostały zawczasu wszystkie 
znaki. 

— Proganda trzeźwości. Towarzy- 
stwo Eleuterya zamierza urządzić na zebraniach 
swych niedzielnych szereg odczytów z dziedziny: 
nauki, literatury i sztuki. — W tym celu po- 
zyskało udział prelegentów ze świata naukowe- 
go i artystycznego i nadal czyni zabiegi w tym 
kierunku. Każdy wykład ma stanowić odrębną 
całość, Wykłady rozpocznie w najbliższą nie- 
dzielę o godzinie pół do szóstej prezes Towarzy- 
stwa prof. dr. Benedykt Dybowski nadzwyczaj 
zajmującem opowiadaniem „O Kamozatce*, gdzie 
przemieszkiwał czas dłuższy jako zesłaniec 1868 
roku. — Wstęp na wykłady wolny, goście mile 
widziani. 

Przy sposobności nadmieniamy dla człon- 
ków 'Towarzystwa, że posiedzenia niedzielne roz- 
poczynają się punktualnie o godzinie 5 i dopie- 
ro po wyczerpaniu porządku dziennego, t. j. 0 
godz. 5'30 zabiera głos prelegent. 

— Hygieniczne chusteczki. Profesor 
Calmette, kierownik instytutu pasteurowskiego w 
Lille, wprowadził w użycie nowość mającą Za- 
pobiedz przenoszeniu chorobliwych zarodków za 
pośrednictwem chustek do nosa. Sporządził on 
bardzo szykowne metalowe pudełeczko wielkości 
papierośnicy, które nosić mogą mężezyźni w kie- 
szeni, panie zaś zawieszać na modnych łańcu- 
szkach. Schowek ten przedziela metalowa ścianka 
na dwie połowy, z których jedna zawiera zapas 
czystych chusteczek y japońskiego papieru je- 
dwabnego lub bawełny. Cena takich chusteczek 
jest niższą od dotychczasowych kosztów prania, 
a więe po użyciu, wyjęte w domu z drugiej prze- 
grody przeznaczonej na przechowanie zużytych 
chusteczek, można spalić bez straty i żalu wraz 
z zakażającymi je mikrobami. Samo etui, jako 
metalowe należy od czasu do czasu wygotować, 
a w ten sposób unika się wszelkiego rozszerza- 
nia zarazków. 


Notatki Iierdok0-0 (Pol7GZnE. 


Lityński Michał: „Rys dziejów sztuki 
starożytnej” Lwów 1904. Praca widacznie prze- 
znaczona głównie dla użytku młodzieży szkół 
średnich, odznacza się jasnym, bardzo przejrzy- 
stym układem i widoczną dążnością oderwania 
gie od szahlonowego traktowania przedmiotu. Ma 
ona znaczenie nie tylko pedagogiczne: szerszy, 
dyletancki ogół znajdzie w niej bardzo pożyte- 
czny i sumienny przewodnik informacyjny w 
rzeczach stylu, malarstwa i rzeźby, Wprowadze- 
niem we właściwą treść książki są rozdziały ogólne 
o historycznym rozwoju sztuki, o jej źródłach i 
duchowym początku. 

Pracę p. Lityńskiego nabyło Towarzystwo 
nauczycielskie i wyda ją niebawem w drugiej, 
poprawniejszej pod względem  typograficznym 
edycji ... 

Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz pierwszy „Doktor Ren- 
tlow*. dramat w 8 aktach przez Michalinę 
Sehwarzównę (nagrodzony na konkursie drama- 
tycznym Wydziału krajowego). 

Zakończy, po raz drugi „Crainquebille,, 
rzecz w 8 odsłonach, napisał Anatol France, 
przełożył J. Żuławski, 

W sobotę po raz szósty i ostatni w bie- 
żącym sezonie „G.jsza*, japońska operetka w 8 
aktach Sidney Jonesa. Ostatni występ Karoliny 
Kliszewskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
trzydziesty „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 
aktach z prologiem C. M. Ziehrera; 

wieczorem o godzinie po raz czternasty 
„Bros i Psyche“, fantazya dramatyczna w 7 
rozdziałach napisał J. Żuławski, muzyka Jana 
Gella. 

W poniedziałek po raz ósmy „Lysistrata“, 
operetka w 3 aktach G. Linekego. Zakończy po 
raz drugi „Cavalleria Lwowiana*, parodya mu- 
zyczna w 1 akcie Bogumiła Zeplera, z p. Mi- 
łowską w roli Santuzzy. 

We włorek w rocznicę konstytucyi 3 Maja 
(popularne przedstawienie po cenaseh zniżonych) 
„Wesele“, dramat w 3 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

Z „Filharmonii“ donoszą: We wtorek 
duia 3 maja odbędzie się pożegnalny koncert p. 
Wernera Alberti ego, który dwoma swymi wy- 
stępami zdobył niepodzielną sympatyę publiczno- 
ści i pełne uznanie całej prasy polskiej. Feno- 
menalua objętość skali głosowej i niebywała ła- 
twość wyrzucania wysokich ©, oraz wytrzyma- 
łość tego śpiewaka, postawiły go w pierwszym 
rzędzie między artystami światowej sławy. 

W program wtorkowego koncertu wchodzi 
także Stretta z „Trubadura*, którą na ostatnim 
koncercie doprowadził publiczność do nieznanego 
u nas dotychczas entuzyazmu. 
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Z TEATRU. 


(Przedstawienie trupy francuskiej. Pan Le Bargy 
jako markiz de Priola; p. Henrietta Roggers 
w roli pani de Valleroy). 


Postać markiza de Priola, siłą wyobraźni 
sprowadzona, rzekłbym, z mgieł legendarnej 
przeszłości na deski współczesnego teatru, 
jest dla dzisiejszego artysty, odczuwającego 
nowożytne prądy, zarówno ponętna, jak i 
niebezp:eczna. — Ponętna, bo dla inwencji 
aktorskiej przedstawia olbrzymie do popisu 
pole, pozwalając uwydatnić z większym, 
lub mniejszym naciskiem te albo inne rysy 
nieśmiertelnego typu Juana de Marana, które 
mniej, albo więcej odpowiadają indywidual- 
ności artysty. Niebezpieczną jest zarazem ta 
rola dlatego, że wysnuta nie z obserwacji 
życiowej, lecz z wyobraźni autora, postawiona 
raczej jako symbol, niż typ rzeczywisty, obok 
rysów bardzo realnych i prawdziwych, po- 
siada mnóstwo nieprawdopodobnych, z umy- 
słu przez autora przesadzonych, aby po- 
staci markiza nadać piętno owej siły fatal- 
nej, której nie się oprzeć nie może, która mu 
pozwala znchwale deptać z pogardą każde 
serce kobiece i cieszyć się jego katuszą. 

Na tę silę fatalną, demoniczną, ukrytą 
pod maską nowożytnego, wytwornego salo- 
nowca, kładzie główną wagę znakomity ar- 
tysta Komedyi francuskiej, którego wczoraj 
ujrzeliśmy na scenie naszej. W wykonaniu 
p. Le Bargy, markiz de Priola dyszy od po- 
czątku do końca wściekłą nienawiścią do ca- 
łej ludzkości, a przedewszystkiem do kobiet, 
które uważa bez wyjątku za swoją zdobycz, 
za swoją własność, za najłatwiejszy przed- 
miot do wywarcia tej nienawiści. Cynizm, 
bezwzględność, podstępna układność, szy- 
derstwo, często nawet brutalność — to na- 
rzędzia nienawiści, dającej markizowi ową 
fatalną siłę, której wszystko ulega, a która 
doprowadza go nawet do szału. Takie poję- 
cie postaci, przeprowadzone konsekwentnie, 
aż do najdrobniejszych szczegółów, nadaje 
grze p. Le Bargy cechę niezmiernie jedno- 
lilej i potężnej kreacyi. To jakby wspaniały 
posąg. wyciosany z jednej bryły mariuuru, 
w którym, pomimo wszelkich pozorów no- 
wożytnego człowieka, występują wybitnie 
znamienne cechy legendarnej postaci, prze- 
rażającej swą demoniezną siłą. 

Ale kreacya taka wymaga też wyjątko- 
wych warunków zewnętrznych, która w caiej 
pełni posiada słynny uczeń Gota, a następca 
Delaunaya w Komedyi francuskiej. Postać 
dzielna, męska, twarz niezmiernie ruchliwa, 
zdolua do wyrażenia wszelkich uczuć, oży- 
wiona oczami, które mówią często więcej 
niż słowa, a częściej inaczej, które przeni- 
kają, palą i pociągają w przepaść wraz z 
uśmiechem, pełnym zuchwałego cynizmu i 
szyderstwa. Wreszcie głos, — głos przedzi- 
wny, umiejący cichnąć w szepele miłosnej 
żądzy, lub grzmieć gniewną nienawiścią, — 
posiadający wszelkie tony i wszelkie akcenty. 

To też nie dziwnego, że publiczność 
wczorajsza, nieufna zrazu, niedowierzająca 
reklamie, dała się jednak porwać tej grze 
mistrzowskiej, jednolitej, wybornej w poję- 
ciu i wykonaniu, bardzo oryginalnej, a po- 
zbawionej wszelkiej sztuczności. Čo chwila 
wybuchały oklaski. 

W roli pani de Valleroy ukazała się 
nam wczoraj panna Roggers z teatru pary- 
skiego „Gymnase“. Jest to aktorka par excel- 
lence moderne, Twarz może nie piękna, lecz 
niezmiernie wyrazista, o oczach pełnych bla- 
sku, przepaścistych, rzucających to gniewne, 
zimne, to przenikające spojrzenia, odpowia- 
dające wyrazowi ust, wydatnyel, zmysło- 
wych. W całej postaci panny Roggers i gło- 
sie niskim a dźwięcznym i giętkim jest dzi- 
wny, rzekłbym, niepokojący urok, który też 
cechuje grę jej subtelną, a śmiała, pełną na- 
turalności a wytworną. Scena z markizem 
w akcie drugim odegrana była po mistrzow 
sku, zwłaszcza przejście od chwili zupełnej 
rezygnacyi pod wpływem uroku markiza, do 
hamowanego, a jednak bardzo wyraźnego 
gniewu kobiety zawiedzionej, z rezygnacyi 
której cyniezny markiz korzystać nie chciał, 
pod pozorem udanej szlachetności.... 

Q reszcie artystów, składających przy- 
godną trupę pana Le Bargy, nie można po- 
wiedzieć nie nadto, że większość grała po- 
prawnie. Szczerością uczucia i zapału wyró- 
Źniał się p. Schoeler w roli Piotra Morain. 
Całość szła równo, składnie, z wielką wer- 
wą i temperamentem, właściwym aktorom 
francuskim. 

Nie lubię porównań, które zazwyczaj 
chromają. Chwaląc jednak bez zastrzeżeń grę 
p. Le Bargy i panny Roggers nie chcę przez 
to bynajmniej powiedzieć, że nasi artyści: 
p. Kamiński i pani Solska grali gorzej. Obaje 
są w rolach markiza de Priola i pani de 
Valleroy doskonali, — ale inni, zupełnie inni. 
Na seenie naszej przeważa typ charaktery- 
styczny, w grze aktorów franeuskich bierze 


zewnętrzny, głos, ruchy i tempo gry ogól- 
ne. — I jeszcze jeden ważny szczegół, który 
tę grę podnosi, to jest tekst oryginalny u- 
tworu, którego subtelnej piękności żaden. 
chociażby najlepszy przeklad oddać nie jest 
w stanie. Utwór liavedana o barwnym, ży- 
wym, pełnym misternego dowcipn dyalogn, 
wyszedł wezoraj w całej swej rzeczywisiej 
wartości. 
Adam Krechowiecki. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 28 kwietnia). 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, Zit- 
prosił prezydent dr. Małachowski Rade 
na solenne nabożeństwo, które odbędzie się 
w dniu 1 maja w kościele archikatedralnym 
w myśl uroczystych ślubów króla Jana Ka- 
zimierza ku czci Najw. Maryi Panny, jako 
Królowej Korony Polskiej. 

Nastepnie radny Lewicki postawił 
wniosek, aby magistrat ze względu na zna: 
czny przez cały rok ruch publiczności na 
placu powystawowym i edbyć się mający 
jarmark wyrobów krajowych, zastanowił się 
nad sprawą odbudowania linii kolei elektry- 
cznej od wejścia do parkn Kilińskiego aż na 
plac powystawowy. 

Wniosek ten będzie regulaminowo tra- 
ktowany. 

Rad. Ihnatowiez interpelowal znów 
prezydenta miasta, czy prawdziwą jest wia- 
dormość, że w lwowskiej szkole przemysło- 
wej oddział ślusarstwa artystycznego ma być 
zastąpiony oddziałem maszynowym. Mowea 
na wypadek, gdyby w istocie istniał taki za- 
miar, zwrócił się do prezydenta miasta z 
prośbą, aby wnióst przeciwko temu protest, 
oraz by zwołał wtym celu konferencye, zło- 
żoną z majstrów i ezeladników ślusarskieh. 

Prezydent dr. Malachowski przy- 
rzekł sprawe tę zbadać i postąpić w myśl 
objawionego życzenia interpelania. 

Radny Czarneeki interpelował w 
sprawi» rozszerzenia nliey Paulinów i zapro- 
wadzenia na próbę chodników betonowych. 

W odpowiedzi zaznaczył wiceprezydent 
p. Michalski, że magistrat czuwa nad 
temi sprawami. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
na wniosek radnego dr. Lisiewicza, po 
dluźszej, niezwykle ożywionej dysknsyi, wy- 
toczyć pozew windykacyjny przeciw prof. 
Jaegermunowi o oddanie, zdaniem magisira- 
tu mieprawnie przez niego zabranej parceli 
miejskiej Ik. 7712 I, położonej w ulicy Tea- 
tyńskiej. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
lono: sprzedać karczmę „Wilczarnia* p. M. 
Ludwigowi za kwote 4872 kor.; wydzierża- 
wić polowanie w lasach miejskich na lat 6 
Iwowskiemu Towarzystwu myśliwskiemu za 
czynszem rocznym 1300 kor. oraz udzielić 
jednej z sal w szkole Staszica Akademii 
handlowej na dwie godziny dziennie na kurs 
handlowy dla dziewcząt za czynszem 1000 
kor. rocznie. 

Na tem o godzinie 8 min. 45 wiecza- 
rem zamknął prezydent dr. Małachow- 
ski posiedzenie jawne, zarządzając tajne. 

Na posiedzeniu tajnem przyznała Rada 
radcy magistratu p. Uruskiemu, przeniesio- 
nemn w stały stan spoczynku, pełną przy- 
padającą mu emeryture. Uchwalono zarazem 
rozpisać wewnętrzny konkurs na posady 
radcy i sekretarza (po radcy Uruskim i zmar- 
łym sekretarzem Dziubińskim) jakoteż obsa- 
dzić wakujące posady 2 starszych radców. 
Ponadto, załatwiono na posiedzeniu tajnem 
kilka spraw drobniejszych. 


FOSPGBARSTYO | KANDEL 


Nowy przystanek kolejowy. ©. k. 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie o- 
glasza: W dniu 1 maja b.r. pociągiem oso- 
bowym nr. 1212 otwarty będzie przystanek 
„Biskowice* polożony między stacyami Na- 
dyby Wojntycze i Sambor w kilometrze 226 
szlaku kolejowego Chyrów-Stryj dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. 

Odjazdy pociągów zatrzymujących się 
w tym przystanku są pomieszczone w roz- 
e jazdy, obowiązującym od dnia 1 ma- 
japp- i 

Bilety jazdy sprzedaje się w przystan- 
ku, pakunki przyjmuje się za opłatą w sta- 
cyl odbiorczej. 

W powyżej wymienionym duiu zamy - 
ka się istniejący obecnie i między stacyami 
Nadyby - Wojutycze i Sambor w kilometrze 
21'8 szlaku kolejowego Chyców - Stryj poło- 
żony przystanek „Wykoty”: 


Wystawa wyrobów krajowych. 


górę ton bohaterski, a do niego dostrajają | W dniach 1 i 2 maja b. r. Towarzystwo „po- 
się wszystkie inne szczegóły postaci: wygląd Í mocy przemysłowej“ w Wadowicach urzą- 


dza w sali magistratu wystawę wyrobów kra- | 
jowych. 

Wystawa ta obejmuje a | 
kiem wyroby przemysłu miejscowego i eko- 
notnicznegy, Ponadto kupcy miejscowi we- 
zmą udział w wystawie umieszczając na niej 
te produkty krajowe, które w handlach swo- 
ich prowadzą, 


Konkurs. Komitet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego ogłasza konkurs na napisa- 
nie treściwej, rzecz obrazowo przedstawiają- 
cej broszurki w rozmiarach I do 2 arkuszy 
druku o potrzebie i sposobach racyonalnego 
obchodzenia się z opornikiem w naszych go- 
spodarstwach włościańskich. Wybrana przez 
komitet praca otrzyma nagrode w kwocie 
200 koron i zostania wydaną nakładem To- 
watrzystwa: Ostateczny termin nadsyłania 
prac JóWYZeŚDIU 1904. 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Telegram). Na 
wystawie spirytusowej ukonstytnowala się 
międzynarodowa jury. W grupie jurosów dla 
zastosowania spirytusu w przemyśle chemi- 
cznym wybrano wiceprezydentem prof. Gu- 
stuwa Stcingrabera z Krakowa. 


OSTATNIA POCZTA 


Wedle informacyj dzienników wieden- 
skich, dalszy ciąg wspólnych konfereneyj 
ministeryalnych dla ostatecznego ułożenia 
wspólnego budżetu i ustanowienia terminu 
sesyi delegacyjnej, odbędzie się w Budape- 
szeie, podezas pobytu Najj, Para. 


7 Wiednia telegrafują do Czasu: Sy- 
tnacya parlamentarna jest ciągle jeszeze zu- 
pelnie niejasna. Wszystkie pogłoski należy 
przyjniować £ największą ostrożnością, z po- 
wodu, że rozszerzają je stronnictwa we wla- 
«nym interesie, chociaż nawet same nie są 
twinformowane o stanie rokowań. 

fyle tylko stwierdzić można, że dzisiaj 
znów wszystkie dzienniki zaznaczają, iż sy- 
tuacya się pogorszyła, Rozumie się samo 
przez się, że w obec tego obiegają także po- 
głoski o bliskiem rzekomo rozwiązaniu Izby. 


on o ję Potaka Larlińtsjj eh W, celu Laz 
łożenia protestu przeciw nowemu antipol- 
skiemu projektowi kolonizacy jnenu odbędzie 
się dnia I maja w Berlinie. Na porządku 
obrad znajdują się: referat jednego z posłów 
v nowymi projekcie kolonizacyjnym, skryty: 
kowanie sprawy ze stanowiska wychodżtwa 
i dysknsya. Wiec zwołuje komitet polityczny 
na berlin i Rrandenburgię. 


4 Warszawy podaje oficyalna Ros. Ag. 
tel. następującą depeszę: Dunia 26 b. m. o 
4 po połndniu, na adjunkta szefu tajnej po- 
licy na adjunkta komisarza polieyi i na 
dwóch żolnierzy polieyjnych. w chwali, gdy 
wchodzili do pewnego domu przy ul. Dwor- 
skiej, napadła banda ludzi, uzbrojonych w 
noże i rewolwery. Obaj komisarze zostali 
zabici, jeden z żołnierzy policyjnych ciężko. 
drugi lekko ranny. Czterech uczestników za- 
machu aresztowano. 


O nowym rossyjskim ministrze oswiaty 
Glazowie podają dzienniki petersburskie na- 
stępujące szczegóły : General- porucznik W. 
G. Glazow pracował dotychczas wyłącznie 
w wydziale wojskowym. Urodzony w roku 
1845 kształcił sie w instytucie Konstanty- 
nowskim i w Aleksandrowskiej szkole wo- 
jennej, poczem ukończył kurs Mikołajewskiej 
Akademii sztabu generalnego. W wojnie tu- 
reckiej uczestniczył jako adjutant sztabowy 
i odznaczył się pod Szypką i przy przepra: 
wie pod Listowem, za co otrzymał stopień 
kapitana i dwa ordery. Od r. Issl Gluzow 
był przez siedm lat naczelnikiem sztabu 10 
dywizyi kawaleryjskiej I w tym okresie cza- 
su wykładał taktykę w Ozngujewskiej szkole 
jnunkierskiej. Od r. 1895—1899 był naczel- 
nikiem sztabu korpusu gwardyi, a następnie 
jako mąż zaufania general-gubernatora lin- 
landzkiego, N. I. Bobrikowa, naczelnikiem 
sztabu fintandzkiego okregu wojskowego, po- 
czę Został naczelnikiem Mikołajewskiej 
Akademii sztabu generalnego. 

„Na wysokim posterunku kierownika 
oświaty — pisze Now. Wr. — gen. Głazo- 
wa oczekuje zakończenie prac rozpoczętych 
przez jega poprzedników, około przekształ- 
cenia szkoły średniej i wyższej. Zadanie to 
jest skomplikowane i ciężkie, zwłaszcza W 
warunkach obecnych, kiedy wojna z Japo- 
nią wymaga znacznych ofiar pieniężnych. 
Powodzenie oczekującej na ministra pracy 
zależy od rozlicznych okoliczności, z których 
najważniejszą jest niewątpliwie unmiejętny 
dobór personalu pedagogicznego“. 


e 


„.  Onegdaj wręczył serbskiemu królowi kuje mu za zarządzenia wydane celem uła- wieczorem na przedstawieniu gałowem w 
Piotrowi nowy poseł rossyjski Gubastow swe | twienia i uprzyjemnienia mu podróży. 


listy nwierzytelniające. Gubastow w przemo- 
wie do króla podczas audyencyi powitał go 
Jako wanka tego bohatera, którego pamięć 
wspominać bedzie naród serbski zawsze ze 
czcią i wdzięcznością. 


= 


LGLKGRARI GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


; Wiedeń, 29 kwietnia. Posel! Waclaw 
Hauby wniósł interpelacyę w sprawie nie 
Wykonywania przepisów o równouprawnieniu 
jezykowem na Szląsku. 
| Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
Jak zwykle dosłownem odczytywaniem całe- 
go szeregu wniosków, interpelacyj, pety 
CY 0 dle 

Wiedeń, 29 kwietnia. Dziś po polu- 
dniu odbyła posiedzenie Izba panów; po 
otwarciu obrad zakomunikował Prezydent 
Izbie podziękowanie Najj, Pana za kondo- 
lencyg, rzesłaną przez Izbę z okazyi zgonu 
Areyksjężnej Klotyldy. Następnie poświęcił 
Prezydent wspomnienia pośmiertne zmarłym 
w ostatnim czasie członkom Izby panów: La- 
todrowj, Mannlicherowi, Horztowi, Braumiil- 
lerowi, Liebigowi, Rewerterze, Salmowi, Kin- 
skiemu. Sehwarzenbergowi i Stakelhergowi. 

Członkowie Izby na znak żałoby po- 
wstali z miejse. Przydzielono właściwym ko- 
misyom ustawę w sprawie postanowień egze- 
kucyjnych dla Przedaralanii, wniosek Un- 
gera w sprawie państwowego odszkodowania 
dla niewinnie zasądzonych, wnioski w spra- 
wie zmiany ordynacyi wyborczej dla Rady 
państwa i w sprawie wyborów powiatowych 
w dolnej Anstryi. — Następnie wybrano 5 
członków deputacyi kwotowej i 20 członków, | 
oraz 10 zastępców do Delegacyj. 


Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pr) Dy- 
sknsya nad budżetem rozpocznie się w pel- 
nej radzie miejskiej w pierwszych dniach 
maja. Komisya budżetowa na wczorajszem 
ostatniem posiedzeniu zatwierdziła przedło- 
żone przez generalnego referenta, Jana Fede - 
rowieza, czposć budżetowe. 

Kraków, 29 kwietnia. (7el. pr.) Ju- 
iwo z poładnia. adbpduia-sig walue zgranie. 
zenie członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Wiener Zig. do- 
nosi: Najj. Pan sankcyonował nehwalony 
przez Sejm galicyjski ustawę o biurach po- 
srednictwa pracy. 

Brixen, 29 kwietnia. Umar! tu byly 
austro-węgierski ambasador przy Watykanie 
hr. Revertera. 

Budapeszt, 29 kwietnia. Z powodu 
Najw. zarządzenia, aby zwłoki Rakoczego 
sprowadzono do Węgier, rada municypalna 
uchwaliła powitać Najj. Pana uroczyście w 
dniu przybycia Jego do Budapesztu, t. j. dria 
2 maja. W uroczystości tej weźmie udział 
młodzież uniwersytecka. Miasto będzie ude- 
korowane. 


,, Warszawa, 29 kwietnia. (Fel. pryw.). 
Pod przewodnictwem generał- gubernatora 
Uzerikowa odbyło się posiedzenie komitetu, 
na którem „Ostatecznie zatwierdzono program 
konkursu, jąki ma być ogłoszony na projekt 
teatru rossyjskiego i biblioteki publicznej z 
salami na zgromadzenia. Ocena projektów 
będzie powierzona cesarskiemu Towarzystwu 
architektów w Petersburgu. — Nagrody Są 
trzy: 1.500, 750 i 250 rubli. 

. Bytom, 29 kwietnia. (Td. pryw... Tu- 
tejszy bank ludowy odbył zebranie doroczne, 
Wybrano ponownie na trzy luta do rady 
nadzorczej pp.: Napieralskiego, Steślickiego 
i Pagorzałka, W porównaniu % rokiem po- 
przednim wzrósł obrót bankowy o 2 miliony 
marek, suma oszczędności o 710.000 marek, 
suma pożyczek o 591.000 marek, Fundusz 
rezerwowy. zebrany w ciągu ośmia i pół lat 
wynosi 224,505 marek. 

Karlsruhe, 29 kwietnia, Wezoraj 
przybył tu cesarz Wilhelm. W odpowiedzi 
na powitanie oświadczył on, żo jest zupeł- 
nie wyleczony i dal wyraz pewności, że po- 
kój powszechny będzie utrzymany. 

erlin, 20 kwietnia. Izba deputowa- 
nych sejmu pruskiego po dłuższej dyskusyi 
nehwaliła przedłożenie kanałowe przekazać 
osobnej komisji, złożonej 4 28 członków. 

erlin, 29 kwietnia. Gubernator Leut- 
wein donosi z Windhock, że w oddziale ma- 
jora Glasenappa zachorowało 87 żołnierzy 
na tyfus. 

Berlin, 29 kwietnia. Biuro Wolfa do- 
nosi, iż pogłoskę o nsunięciu gubernatora 
Lentweina uważają w komendzie wojsk afry- 
kańskich za wiarygodną. 

Rzym, 29 kwietnia. Cesarz Mea 


;, opuszczając Włochy, wysłał do prezydenta ! 


gabinetu Giolittiego depeszę, w której dzię- 


Petersburg, 29 kwietnia. Prawitiel- 
stwiennyj Wustnik, omawiając głosy prasy 
rossyjskiej o traktacie francusko-angielskim, 
a w szczególności u $. 6 tego traktatu, ty- 
czącym się kanalu suezkiego, powiada w czę- 
ści nieurzędowej, że artykuł 6 zawiera pe- 
wną zmianę układu z r. 1568, która dla in- 
nych siedmiu państw, podpisanych na trakta- 
cie z r. 1887 w sprawie kanału suezkiego 
dopóty nie może mieć mocy prawnej, do- 
póki państwa te na nią się nie zgodzą. 

Petersburg, 29 kwietnia. W odpo- 
wiedzi na adres szlachty charkowskiej, w 
którym wyrażono obawę, 2e przez teorgani- 
zacyę miejscowej adininistracyi, szlachta, po- 
wolana wolą monarchy do czuwania nad 
oświatą ludu, utracić by mogła swe dawniej- 
sze znaczenie, odpisał car własnoręcznie : 
„Wyrażone obawy są zupełnie nieuzasadnio- 
ne. Szkola ladowa musi stać pod czynnym 
kierunkiem państwa. Jednakże najlepsze siły 
miejscowe ze szlachtą na czele powinny na- 
dal poświęcać szkole swą opiekę. 

Belgrad, 29 kwietnia. W dodatkowem 
przesłuchaniu kilku świadków w procesie 
byłego szefa gabinetu za króla Aleksandra, 
dr. Petroniewieza, oskarżonego o sprzenie- 
wierzenie 50.000 franków, złożył wezoraj b. 
minister skarbu Marynkowiez bardzo ko- 
rzystne dla podsądnego zeznania. Akta ode- 
slano do sądn apelacyjnego, który za parę 
dni poweźmie decyzyę co do wyroku 1. in- 
stancyi. „ER : 

Belgrad, 29 kwietnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza nominacyę kilku nowych ko- 
mendantów pułków, w tej, liezbie podpułko- 
wnika Misicza (znanego z zamachu na króla 
Aleksandra). 

Cherbourg, 29 kwietnia. Trybunał 
marynarki wstrzymał śledztwo przeciw po- 
dejrzanemu o szpiegostwo funkcyonarynszo- 
wi marynarki Matin. 

Madryt, 29 kwietnia. Z powodu usu- 
nięcia się ziemi w kopalni węgla w miej- 
scowości Potina, wiele robotników zostało 
zasypanych. Dotychczas wydobyto 50 trupów 
i 10 rannych. 


Liga antipojedynkowa. 


Wiedeń, 29 kwietnia. Pod przewodni- 
etwem hr. Jarosława Thuna odbyło się tu 
wczoraj pierwsze doroczne walne zgroma- 
dzenie amstryackiej ligi antipojedynkowej. 
Po powitanin zebranych przez przewodni- 
czącego zabrał głos ks. Löwenstein, przewo- 
dniczący ligi antipojedynkowej w Niemczech 
i podniósł, iż liga niemiecka wzorowała się 
na du-tryackiej i liczy już 1500 członków. 
Ks. Jerzy Ozartoryski powitał zebranych 
imieniem ligi ku ochronie czci w Galicyi i 
podniósł, iż liczy ona 400 członków i w wie- 
lu wypadkach już interweniowała. Następnie 
przystąpiono do obrad i w myśl opinii wy- 
rażonej przez Ministerstwo wojny zmieniono 
$$ 10.1 II statutu ligi w ten sposób, by 
inogli do niej przystąpić także oficerowie 
nieczynni 

W zebranin wzięli udział z Polaków 
oprócz ks. J. Czartoryskiego: Tajni radcy 
F. Zaleski, dr. L. Biliński i dr. Madeyski 
oraz depnt. Moysa-Rosochacki. Licznie sta- 
wili się także wyżsi urzędniey różnych Mi- 
nislerstw. 


Katastrofy pożarowe. 


Budapeszt, 29 kwietnia. W miejseo- 
wości Babay spalila się 9 domów mieszkal- 
nych i kilka budynków gospodarczych. W zgli- 
szczach znaleziono 11 osób spalonyeli; wiele 
osób odniosło poparzenia. 

Witebsk, 29 kwietnia. W pożarze mia- 
sta spłonęło około 200 domów, przeważnie 
ubogiej ludności. Szkoda wynosi pól milio- 
na rubli. Pogorzelcy obozują pod golem nie- 
bem. 

Kaluga, 29 kwietnia. W pobliskiej 
wsi Mosalsk wybuchł pożar i zniszezył ca- 
lą wios. Szkoda wynosi około 500.000 rubli. 


Prezydent Loubet w Neapolu. 


„. Neapol, 29 kwietnia. Wezoraj o go- 
dzinie pół do 8 po południu przybył ta król 
Wiktor Emanuel z prezydentem Lonubetem. 
Obaj witani entnzyastycznie przez ludność, 
ndali się przystrojonemi ulicami miasta do 
pałacu królewskiego, gdzie z balkonu dzię- 
kowali publiczności za gorące przyjęcie. 

Podezas obiadu galowego. Loubet w 
toaście wygłoszonym dziękowal królowi i 
królowej, oraz ludności za okazałe przyjęcie. 
Król w odpowiedzi wniósł toast na cześć 
armii francuskiej. ý 

Neapol, 29 kwietnia. Studenci urzą- 
dzili wezoraj korowód z pochodniami, a 
udawszy się przed zamek królewski, wzno- 
sili okrzyki na cześć króla i Loubeta. Domy 
wszystkiech przedniejszych ulie były wspa- 
niale oświetlone. Król z prezydentem Lon- 
betem, hrabią Turynu i księciem Genuy był 


| teatrze. — O godzinie 11 wieczorem król i 
| Loubet wrócili do zamku. 
| Neapol, 29 kwietnia. Król Wiktor 


| Emannuel i prezydent Loubet z pokładu okrę- 
tn „Regina Marguerita* odbyli przegląd 
francuskiej i włoskiej eskadry. Następnie u- 
dał się. Loubet o godz. pół do 11 przedpo- 
łudniem na poklad okrętu „Marseillaise“, 
gdzie w kradrans później złożył mu wizytę 
król. O godzinie Il odjechał Loubet na 
„Marseillaise“ z francuska eskadrą do Fran- 
cyi. 


H 


Zatarg grecko - turecki. 


Ateny, 29 kwietnia. Ostatniej nocy 
obradowała rada gubinetowa. Wedlug ofi- 
cyalnego doniesienia rząd grecki poprosi am- 
basadorów: obeych mocarstw w Konstanty- 
nopolu o poparcie reklamacyi greckiego posła. 


WOJNA 


Londyn, 29 kwietnia. Biuro Reutera 
dowiaduje się z Szangajn, że obiegała tam 
pogłoska, iż Rossyanie po dwudniowej 
walce nad rzeką Jalu ponieśli klę- 
skę, Japończycy przekroczyli rze- 
kę. Rossyanie mieli się eofnąć. 

Waszyngton, 29 kwietnia. Według 
telegramu amerykańskiego posła w Tokio, 
korespondentom dzienników nie bedzie od- 
tąd udzielane pozwolenie na towarzysze- 
nie wojskom japońskim na terenie operacyj- 
nym. Dotychczas już 200 amerykańskich i 
angielskich korespondentów przydzielono do 
armii japońskiej, 

Sprawa pośrednictwa pokojowego. 

Petersburg, 29 kwietnia. Prawit. 
Wiestuik ogłasza następujący okółnik mini- 
sterstwa spraw zagranicznych do przedsta- 
wicieli Rossyi przy dworach mocarstw, z 
dnia 27 kwietnia: „W obec tego, że w osta- 
tnim czasie zagraniczna prasa rozszerza u- 
porczywie pogłoski, iż kilka rządów powzięło 
myślpodjęcia pokojowego pośredni- 
etwa celem szybszego zakończenia rossyj- 
sko-japońskiej wojny. eo więcej, że nawet 
pojawiły się telegramy, donoszące, iż rząd 
carski otrzymał już wnioski w tej mierze, 
jesteśmy upoważnieni do jak naj katego- 
ryczniejszegoy zaprzeczenia tym 
wiadomościom. Rossya nie życzyła sobie 
wojny i uczyniła wszystko, aby zawikłania 
powstałe na dalekim Wschodzie załatwić w 
drodze pokojowej, Skoro jednak zdradliwy 
napad Japończyków zimusił ją do chwycenia 
ZA broń, nie mogłoby w obecnej chwili mieć 
miejsca żadne pośrednictwo, ani też rząd 
carski nie pozwoli na mięszanie 
się któregobądź mocarstwa podczas 
układania warunków przy zakończeniu wojny“, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 kwietnia 1904 r. Zamknię- 
cie gieidy (Schlusscourse). (łodz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 756:-—, 
Akcye Anglobanku 279—, Akcye Unionban- 
kn 51650, Akeyo Landerbanku 421-50, Akcye 
Bankvereinu 513:-—, Ake, Bodercredit 926'-—, 
Akcye gałicyj. Banku hipotecznego 539: —, 
Akcye kolei państwowych 643 25, Akcya ko- 
lei Poludniowej S2—, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethau! 428:—, Akeye kolei Półno- 
cnej 5685:—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
583:50, Akcye Alpiny 413-59, Akeye Rima 
Muranyi 49050, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1958—, Akeye Fabryki broni 
460-—, Akeye Tureckie tytoniowe 340—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1027%:—, 5-proc. obligacyi komu- 


nalnych Banku krajowego ——, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-35, Ren- 


ta majowa 99:80, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:55, Węgierska Renta koron. 97:80, 
56 !. Listy Tow. kredytowego ziem. 49:55, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj, Ll3:—, 4 proe. 
Listy Banku hipotecznego 9940, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102:60, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-30, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9990, 4-pre. Gal, 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:65, %- pre. po- 
życzka miasta [Lwowa 91:46, Losy tureckie 
132:—, Marki 117:22, Ruble 25275. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krecnowiecki 


|| Ml 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Prof dr. Grzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie- 
wieza L 12. 


Inkaso Weksli i Przeżazów ua 
miejsca zagraniezne i na pro- 
wincyę przyjmują 
Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


jako dobra I pewną lokacye 
polacamy 
401, Listy hipoteczne koronawa, 
tatl, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
ż6 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
ål t/a Listy Banku krajowego. 
46), Listy Banku krajowego, 
5i Obligacye kumunalne Banku kraj 
o/, Pożyczkę krajową, 
Łe], Gal, Obligacya propinacyjaś i wszel- 
kie reniy państwowe. 
Walio polecamy 
Akcys gsi. Towarzystwa siektrycznagy, 
Psyiery te sprzedziewy i kupujemy po nal- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


o. k. prz. gal. 


BANKU £ 


akeyjzego 


OTEUZNKGU. 


Załkzd dentystyczny 
Dr. Karsia Jakubowskiego 


uł. Klementyny Tańskiej !. 3, I. piętro, (obok Hotelu 
Georgea) gsdziny ord. 93—ł i 3-5 po poł. 


Z A O AZ 


Magaryn I pracownia 


Futter 
pod firmą 


l. Dazesheimer i S. Starnawski 
przy ul. Wzłowej 1. 11 A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 
Przyjechał sie Lewa. 
Dnia 29. kwietnia 1904. 


HOTEL GEORGE, 
PP. L. ks, Gryka z Faryż», R. hr. Vacare- 
sea z Bukaresztu, H. hr. Konarski z Grohowie, M. 
hr. Gorzeńska z Chlebowa, A. Misiagiewiez z Sa- 
noka, E. Rylski z Uhrynowa. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-gzej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hał., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 
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L. 30.700. (3429 2--3) 


Obwieszczenie. 


lub 
i dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
|peszczególnych kamieniofomów lub szutro- | tacyn realności pod l. kons. 880 w Zamar- 
| WISK. 
| 
U 


szutrowiska csocno, albowiem zatwier 


połudziem w sądzie niżej wymienionym w 
(biurze Nr 14 odbędzie szę przymusowa licy- 
| stynowie położonej 


wykazem hipotecznym 


Oferty miesyporządzone na błankietach | 395 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej wraz 


W celu oddania w przedsiębiorstwo | urzędswych, albo zawierające jakiekolwiek | z przynależnościari, składającemi się z ła- 
dostawy szutru na gościńce państwowe w No- | dopiski. zostaną ofereniowi zaraz przez ko- | wek, stołów, beczek na wodę, latarń, tablicy 
wosądeckim okręgu budowaiczym w latach | misyę przeprowadzajęcą licytacyę zwrócone, |i drzew owocowych. 


1905, 1906, 1907, odbędzie się 17. imaja 1904 (zaś po terminie lisgtacyi nie będą oferty | 


w e. k. Starostwie w Nowym Sączu licyta- | przylinowane. 


cya ofertowa. 
Koszta fiskslne szutru w roku 1:05 do 


stawić się mającego wynoszą: 29 331 kor. 


60 hal. za 5980 më. 
Warunki przedsiębiorstwa 


przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych W wj 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie tasźe w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, | 3 i ) i 
sporządzone na blazkietach urzędowych, kto: | leżnościami, składającemi się z żasiewów ozi- 


Z e. k. Nam.estnictwa. 
Lwów, dnia 14. kwietnia 1904, 


L. cz. E. 98/4 (5) 


rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zsopa- | mych. 


trzone marką stemplową na 1 korożę i we = 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z | koron, przynależności zaś na :19 koron 80 


Nieruchomości 


wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko | halerzy. 


cyframi ale i literami. 


Najniższa cena, poniżej której sprze- 


Oferent winien na blankiecie na wła- | daż nie nastąpi, wynosi 1279 kor. 86 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne | głyby być już ze szutkiem podnoszone. 


ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu j 
lub szutrowiska i ofiarowaną cerę jednostko- ; dokumenta, rożna przejrzeć w biurze ar. 1 
wą bez żadnych dopisków, wreszvie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobro, jeżeliby 
zaś oferta obajmowała kilka kamientołomów | 
lub' szutrowisk, wtedy podać w niej należy | L. cz. E. 3423/3 (7) 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołoneu | 


| 
| 


sądu tutejszego w godzinach urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 
Nowesicło, 2. kwietnia 1904. 


(3484 2—3) | 


te oceniono na 1800 


Nieruchomość, wystawiona na li*yta- 
| eyg, jest ocenioną na 23.488 kor. 67 hal., 
j przynależności zaś na 451 kor. 


| Najniższa cena wynosi 11.944 kor. 84 
j hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 


ido skutku. 


dokumenta 
| tabularsy, wyciag katastralay, protokoły oce- 
mienia i t d.) może każdy, 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaczjnym, iaaczej roszczenia tego 

| rodzaju co do samej nieruchorności nie mo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


(3493 2—3) | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Dnia 24. maja 1904 o godz. 10 przed | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 

Daia 17. msja 190} o godz. 10 przed |do tej nieruchomości 
południem w biurze Nr. 3 tutejszego s;du 
odbędzie Się licytacya realności objętych whl. 
77 i 70 ks. gr. gim. Skoryki wraz z przyna- 


(wyciąg 
mający chęć 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


1 
i 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IIL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 8. kwietnia 1904. 


(3447 2—8) 
SĄDOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
Lieytacye: 
Poniedziałek 2. maja 1904 od godz. 10 
do 12 godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 8. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
i meble, sprzęty domowe i fortepiany. 
Sroda 4. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany perskie, kosztowności, 
szkło i porcelana stołowa. 
Czwartek 5. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 
Piątek 6. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i bławatne 
towary. 
Sobota 7. maja 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacją w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 25. kwietnia 1904. 


L. cz. E. XVII. 95/4 (7) 


Na żądanie Reginy l-mo Nawratil, 2-do | będą o dalszych wydarzeniach tego 


Ruckiej i Józefa Nawratila, właścicieli real- 
ności we Lwowie, zastąpionych przez adw. 
Dr. Kazimierza Czarnika, odbędzie się dnia 
26. maja 1904 o godz. 10 przed połud. w są- 
dzie niżej wymienionym w sali VI. lieyta- 
cya realności pod lk. 297, we Lwowie przy 
ul. Mochnackiego 24 i Gołębia 2 położonej, 
whl. 27%2 „I. Dz. ks. gr. m. Lwów objętej, 
z domu mieszkalnego parterowego, podwórza 
i ogrodu warzywnego się składającej wraz 
z przynależnościami w protokole opisania 
i ocenienia z 16. grudnia 1903 E. XVII. 
2645/3 (6). | | 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, oceniona na 20.814 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 148 kor. 60 hal. 
Najniższa cena wynosi 20.958 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , i A 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnosząca się do tej nieru- 
chomości dokumenta(wyciągtabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XVII. i 
Cena kupna, przez nabywcę stosownia 
do ustępów IV. i V. warunków licytacyjnych 
złożyć się mająca, zostanie rozdzieloną po- 
między współwłaścicieli w stosunku do ich 
części do tej realności przysługujących przy 
uwzględnieniu ciężarów, te części obciąża- 
jących. 
C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 766/4 (6) (3463) 
Na żądanie p. Jony (iehlera odbędzie 
się dnia 31. maja 1908 o godz. 10 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
iurze Nr. 22 w Tarnopolu licytacya a) ciała 
tab. wyk. hip. l. 993 gm. Hłuboczek wielki 
z parcel gr. 1938 się składającego i b) ciała 
tab. wyk. hip. 992 gm. Hłuboczek wielki 
Z parcel gr. 2779 i 2780 się skiadającego. 

_ Nieruchomości, wystawione na liejta- 
cyę, są ocenione a to ad a) na kwotę 150 
kor., zaś ad b) na kwotę 600 kor. 

Najniższa cena wynosi zd a) 66 kor. 
69 hal., zaś ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
, Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równocze- 
pnie sie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy= 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 21. <a 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej- 
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział „UL. 

Tarnopol, dnia 27. marca 1904. 


L. ez. E. XIV. 870/4 (7) (349) 

Na Żądanie p. Aleksandry Męckiej 
właścicielki realności w Woli Justowsziej 
zatąpionej przez adw. dr. Bobilewieza w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 16. czerwca 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzi» niżej 
wymienionym, przy ul. św. Jana l. 22 sala 
V., licytacya 3,80 części realności wiejskiej 
lwh. 25 w Woli Justowskiej dem z ogrodem 
i polami ornemi. l 

Cała realność lwh. 25. w Woli Justow- 
skiej składa się z parcel lk. 49 1, 49/2, 168, 
169, 205, 205, 3171, 318/1 i 235. 

Przynależności nie ma żadnych. | 

3,80 części nieruchomości powyższej 
wystawione na licytacyę są ocenione na 125 
kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 83 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze kanc. sąd. XIV. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


m w i his i i ii ar 


(3817 2—8) į wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane budynek główny (willę) z 1/2 piętrzem, 
postępo- , w formach francuskiego renesansu wytwornie | 


dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgło- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- urządzony, w stanie zupełnie dobrym; b) | szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd 
pełnomocnika do daręczań, w siedzisia sad 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd pewiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 16. kwietnia 1904 


=p 


L. ez. R. VII. 431/4 (5) (3470) 

Dnia |. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienieaym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się lieytacys polowy 
realności whl. 249 kg. Mikuliczyn wraz 
z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytecyę, jest oceniouą na 1550 koron. 

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 67 
halerzy. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takis prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osobi, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tżblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad pewiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 11. kwietnia 1904. 


L. cz. B. VII. 265/4 (6) (8471) 
Dnia 1. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
połndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya realno- 
ści obj. lwh. 610 gm. Mikuliczyn wraz 
z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

eyę, jest vcenioną na 3 :00 kor., przynależno- 
ści zaś na 1051 kor. 
Najniższa cena wynosi 2720 kor. 67 hal. 

_ Warunki lieytacyiee i odnoszące się do 

tej tieruciomóści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoże. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n% powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, Jesu nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego j nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. Sk: Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 16. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 3023/2 36) (3477) 
Zobowiązany Mordko Jagermann w Kosowie. 
. Na żądanie Dawida Tannenzapfa odbę- 
dzie się dnia 17, czerwca 1-04 o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 44 relicytacya 3/8 części 
realn. obj. whl. 898 gm. Kosów wraz z przy- 
należneściami, 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4557 kor. 
Najniższa cena wynosi 2278 kor. 50 
hal., pomżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenio- 
mia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza 
Nr. 39. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział iV. 
Kosów, dnia 21. kwietnia 1904. 


L. cz. E. IX. 1846/3 (24) (3498) 

Na żądanie Kasy oszczędności M. Kra- 
kowa, odbędzie się dnia 14. czerwca 1904 
o godz. 12 w południe w sądzie tutejszym, 
sala V. tj. Nb. 14. 15, parter ul. św. Jana 
l. orj. 22, lieytacya realności, oznaczonej lk. 
187 Dz. V. m. Krakowa iwh. 1035 ks. gr. 
dla m. Krakowa, położonej w Krakowie przy 
ulicy Warszawskiej l. orj. 17, zaiutabulowanej 
na rzecz Juliusza Przeworskiego, wraz z przy- 
należnościami niżej wymienionemi. | 

Realmość ta obejmuje a) jadnopiątrowy 
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i|]ący część mieszkalną i część użytkową, 


w skład ostatniej wchodzą: wozownia, dwie 
luksusowo urządzone stajnie, lodownia i t. d. 
e) ogród i park, 

| Przyn:leżności składają się z pompy 
i kołowej żelaznej, z chodnika liuoteowego 
po głównych schedach i w westibulu, z 38 
prętów mosiężnych z klubami do przymoco- 
wania linoleum, zp rzenośnej żelaznej ogrodowej 
altany z drutu żelaznego, z 20 sztuk żaluzyj 
drewnianych okiennych wraz z listwami i 
koronkami z drzwi zewnętrznych szklonych 
dwuskrzydłewych w pokoju ogrodowym. 

Realność ta jest ocenioną na 308.260 
kor., przynależności zaś na 320 kor. 

Najniższa cena wynosi 154.290 kor., po- 
aiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie gdo 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym Nb. 2 ul. św. Jana l. orj. 
l IL IE 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby wiedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- 
głęby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do idotęczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Kraków, dnia 11. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 1914 (3541) 
Zobowiązanz Małka Kurz w Rożniatowie. 
Dnia 3. maja 1904 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya realności whl. 1304 gm. 
Kałusz objętej, Małkı Kurz własnej, wraz 


Nieruchomość ta, wystawiona na licp- 
tacyę, jest oceniona na 2300 kor. 

Najniższa cena wynosi 1554 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f 

Warunki lieytacyjne i inna odnosne 
dokumenta przejrzeć można W sądzie tutej- 
szym. san 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieylacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, W siedzibie 
sądu zamieszkałego. y 

U. k. Sąd powiatowy, Oddzizł I. 

Kałusz, daja 1. kwietnia 1904. 


Upadiości. 


L. cz 8. 3/4 (1) (3495 2—3) 
Edyst konkursowy. 

O. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Mar- 
kusa Józefa Grossa, mie zarejestrowanego 
handlarza mąki w Podgórzu. 

Komisarzem: konkursowym mianuje się 
e. k. Radeg sądu krajowego Feiiksa Osa- 
dzińskiegoa zaś tymczasowym  zawiadowcą 
masy pana adw. Dra Józefa Emilewicza w 
Podgórzu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9. mają 1904, 
godzina 10) przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 9, przedżożyli dokumenty, poświad- 
czająca ich roszęzesia, wystąpiii z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowaria innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
SOW1 Z roszezeuiami., ażeby roszezania Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie nzjdalej do dnia 15. czerwca 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
11. lipca 1904 godzina 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 


, jędnopiątrowy budynek gespodarczy, obsjmu- |i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 


przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dedatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziażów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom ma audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Podgórzu lub w pobliżu Podgórza mają wywmie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie ma wniosek komisą- 
rza konkursowego ustenowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. 5, Żle(3) 
Obwieszczenie. 
W miejsee e. k. Radey sądu kraj. Dr. 
Celestyna Frieda ustanawia się c. k. kadeę 
Sądu krajowego Benjamina Szwarza, komi- 
sarzem konkursowym dla masy rozbiorowej 
Judy Scheiningera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Brzeżany, dnia 11. kwietnia 1904. 


(3528) 


L. cz. S. 23 (174) (3529) 
Uchwala tego Sadu z dnia 18. grudnia 
1901 L. ez. S. 2/1 (1) otworzony konkurs 
do majątku p. Judy Scheiniugera w Brzeża- 
nach uznaje się po myśli $. 189 ord. konk. 
za ukończony. 
O. k. Bad ob*odowy, Oddział IV. 
Brzeżąny, dnia 11. kwietnia 1904. 


E 
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tt9 Pr. R. sz. kraj. (8435 3—5) 

z Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela geometryi wykreślnej i ma- 
tematyki w e. k. szkole realnej w Stanisła- 
wowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19. września 1898 Dz. p. 
PANTA (73, 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty, za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum e. k. Rady 
Bp krajowej najpóźniej do końca maja 

U4. 


_ Kandydaci, którzy po vzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastępców nauczy- 
cieli a pragną, aby ta ich służba była poli- 
czalną, mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając daty i 
liczby dekretów, od którego czasu, jak długo 
i w jakiej liczbie godzia peinih ta obo- 
wiązki. 

Kand;daci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wejsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby, 
Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 21. kwietnia 1903. 


L. 841. (3491 3—3) 
KONKURS. 

Konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego w Rozwadowie, po myśli usta- 
wy z 2. lutego 1891 Nr. 17 Duk. 
Płaca roczna 1000 kor. Termin do 18. 
maja 1904. 


Urząd miejski w Rozwadowie. 
Burmistrz. 


Kuratele. 


L. cz. P. 144 (9) (2420 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jana Ko- 
walczyka w Rzeszotarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Zołnierczyka w Kzeszotarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Odaział I. 
Wieliczka, dnia 15. lutego 1904. 


L. ez. VII. 25296 (27) (2460 3—3) 

Zawieszona uchwałą z dnia 8. lipca 
1897 1. 2640 kuratela z powodu choroby u- 
mysłewej nad Janem Kołkiem z Wojaszówki 


m 


uchyloną a natomiast nad nim kuratela jL. cz. T. 14/3 (4) 


z powodu marnotrawstwa rozciągniętą została 
a kuratorem ustanowiono p. Józefa Witko- 
sią e. k. starszego komisarza skarbowego 
z Żółkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 30. stycznia 1904, 


L. cz. P. 2/4 (8) (2401 3—3) 
Marusię Tomaniuk z Mikuliczyna uzna- 

no umysłowo chorą kuratorem dla niej usta- 

nowiono Hnata Andrusiaka z Mikuliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Delatyn, 18. października 1908. 


L. cz. P. 47/4 (6) (2379 3—3) 
Antoni Zygmunt z Padwi uznany umy- 
słowo niedołężnym, kuratorem jego Piotr 
Romanek z Padwi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 20. lutego 1904. 


L, cz L. VI. 15/3 (2) (2367 3—3) 
Eufrozyna Bas z Uhrynia uznana umy- 
słowo chorą, kuratorem dla niej ustanowiono 
Antocha Pliszkę. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 19. lutego 1904. 


L. cz. L 6;00 (12) (2364 3-—3) 
Mikołaj Dupak syn Fedka z Kipiaczki 
został uznany z% umysłowo niedołężnego 
a kuratorem jego ustanowiono Fedka Dupaka 
z Kipiaczki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnis 1. marca 1964. 


L. 6.38. 311/83 (2471 3—38) 
Dmytro Jurków z Rudy uznany został 
glupkowatym a kuratorem dlań ustanowiono 
Iwana Jurków. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1, grudnia 1903. 


L. cz. L. 8/8 (5) (2552 3 — 3) 
Justyna Biłsn zam. Bojeczko z Siwki 
została uznaną za obłąkaną, kurstorem usta- 
nowiono męża Pańka Bojeczkę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 21. grudnia 1908. 


L. cz. P. 16/4 (2) (2553 3—3) 
Ahafia Poprycz z Niegowiee umysłowo 
niedołężną, kuratorem jej Miehał Kuźmicz 
z Niegowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 10. lutege 1904. 


L. cz. L. 13/8 (10) (2536 3—3) 
Warwara Szewczuk z Podhorek uzaacą 
zostałą umysłowa chorą, kuratorem tejże 
mianowany Kość Wirło z Podhorek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 80. stycznia 1904, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 624 (1) (0468 3—3) 
Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
bł. p. Abrahama Mellera i Feigi Meller 
wniesionym został do e. k. sądu powistowe- 
w Busku przez Majera Dodla szklerza 

w Busku pozew o 662 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono áu- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5. maja 1904 o godz. 9 przed poludn., 
w biurze Nr. 2 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych nieobjętych mas, ustanawia się p. 
adw. dr. Auerbacha w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienione masy w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 22. kwietnia 1904. 


L. ez. 847/4 (3459 2—3) 

Na podstawie aktów notaryalnych z daty 
Tarnów 25. pażdziernika 1883 L. 17.757 i 
22, stycznia 1584 L. r. 18.291, których od- 
pisy już są przechowane w księdze dokumen- 
tów urzędu ksiąg gruntowych c. k. sądu 
Instr. 49 pag. 464 - 400 zarządza się, aby 
ts. Urząd hipoteczny prawo własności do nie- 
oznaczonej liczebnie części realności. objętej 
whl. 3:6 ks. gr. gm. kat. Tarnów, dotąd 
w poz. 1 lit. i) karty B. tego wykazu hipo- 
tecznego na rzecz p. Leona Śchiitzera zain- 
tabulowane, na karcie B. tego whl. 386 ks. 
gr. gm. kat. Tarnów na rzecz podpisanej 
ary Schindel zaintabulował. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4. kwietnia 1904. 
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(3452 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, ktoby o życiu i miejseu pobytu 
Anny z Medwidezuków Grekulak z Riczki, 
64 letniej przed 37% laty z mężem Petrem i 
dziećmi Justynem i Jusycem z Riczki wy- 
szłej — jakąkolwiek miał wiadomość ky o 
tem tut. sądowi lub ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adw. dr. Jurczenko w Kołomyi 
do roku niechybnie dał wiadomość, gdyż 
inaczej po upływie roku nazwana za zmarłą 
będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 12. marca 1904. 


L. cz, Ne. V. 6/4 (1) (3512 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Horodenee po- 
daja niniejszem do wiadomości, że przecho- 
waną jest w c. k. urzędzie podatkowym w 
Horodence jako depozycie Skerbowym go- 
tówka w łącznej kwocie 119 kor. 88 hal. na 
rzecz uprawnionych a to: Mendla Naglera, 
Dawida Rosenkranza, Chaskla Schüssel, Ja- 
kóba Rappaporta, Pawła Markowskiego, Sa- 
lomona  Wieselberga, Kostia  Hafkiewicz, 
Damytra Bereznickiego, Jana Stebnowskiego, 
Seidy Deńtsch, Schlomy Spinner, Gminy ży- 
dowskiej Obertyn, Ssuls Suchera, Antonie- 
go Janochy po których odbiór strony upra- 
wnione od 30 lat się nie zgłaszają. 

Wzywa się zatem wszystkich wyżej po- 
wołanych aby do tych depozytów prawa swe 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni w e. k. sądzie powiatowym w Ho- 
rodence zgłosili i w należyty sposób wyka- 
zali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te zcstaną uznane za przepadłe na rzecz e. k. 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenke, dnia 27. lutego 1904. 


(3519 1—3) 
Obwieszczenie. 

P. dr. Emil Karol dw. im. Roiński 

wpisany został z dniem 16. kwietnia 1904 

na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie i 

zamisnowany substytutem zmarłego w dniu 

6. kwietnia 1904 ś. p. adw. dr. Emanuela 

Roińskiego. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 16. kwietnia 1904. 


L cz. 0. AL 85/4 (1) (3515 1—3) 
` Przeciw niecbecnemu PLeonowi Kowal- 

czykowi, przedtem w Zarnówce (1 spóln.) 
wniósł Józef Nędza z Zsrnówki Nd. 65 (i 
spóln.) skargę o zniesienia , współwłasności 
posiadłości Iwh. 130 gm. Żarnówka, 

Ustna rozprawa odbędzie się 18. marca 
1904 godz. 9 rane w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla stizeżenia praw po- 
zwanego Leona Kowalczyka kurator Jan Ju- 
rek z Zarnówki będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłusi, lub pełnomo- 
cnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, 18. kwietnia 1904. 


L. ez. O. I. 59/4 (2) (3508) 
Przeciw Obaji Lateiner zam. Schichter 
żonie Maurycego i Deili Rucbli 2 im. La- 
teiner zam. Selezer żonie Samuela, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionyin 
został do ©. k. sądu powiatowego w Zbareżu 
przez Feibischa Brilla w Zbarażu pozew © 
uznanie własności do 4760 części realności 
whl. 444 ks. gr. gm. Zbarż i zniesienie 
współwłasności tejże realnaś i. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26. meja 1204 o gsdz 9 
przed porudniem w tut. sądzie biuro Nr. 12. 

Gsiem sirzeżenia praw Chsji Latsiner 
zam. Schachter i Beili Ruczli Lateiner zaw. 
Selezer ustanawia się p. dr. Józefa Kosssra 
adw. w Zbarsżu kuratorem. f 

Tenże kurator zastępywać będzie ich | 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki cne w sądzie się nie | 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 26. kwietnia 1904. | 

| 


L. cz. ©. LV. 1:04 (1) (3534) 

Przeciw Feiwlowi Reichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie przez Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu 
pozew o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 6. maja 1904 godz. 10 rano 

Celem strzeżenia praw Feiwls Reicha 
ustanawia się p. dr. Zangena adw. w Rze 
szowie kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczozej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. | 

Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1904. 


i. Ga ©. IW GIL (ih (3550) 

Przeciw Feiwlowi Reichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, *niesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 
wie przez Frunciszka Strzępka z Grodziska 
pozew o zapłacenie 800 koron zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 27. kwie- 
tnia 1904 O. IV. 81/4 (1) wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 4. maja 1904 o godzinie 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw Feiwla Reicha 


Jahr 1904. 


Krazan-Obarschlesiscta KiSGID 


8000 NN "o" 


ustanawia się pana Wawrzyńca Wiatra, na- 
czelnika gminy w Pstręgowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fei- 
wla Reicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 27. kwietnia 1904. 


(8351 2—2) 


i-ddliędionen and Prittę-Aklh 


1 3/% Obligationan vom 15. Oktober 1850 


über 100 Taler P 


reussich-Courant, 


Verzeichnis 
der 566 Nummern, welche in der 54. Verlosusg am 15. April 1964 gezogen worden sind. 


IE) 98 208 209 249 306 3811 318 3862 428 480 501 526 
546 597 634 667 696 737 756 770 788 789 846 947 959 
973 1009 1054 1067 1071 1077 1100 1107 1124 1130 1155 1163 1179 

1186 1260 1276 1279 1337 1365 1381 1465 1466 1554 1680 1667 1669 
1696 1718 1717 1814 1846 1874 1901 1965 2062 2064 2070 2075 2102 
2129 2178 2220 2246 226% 2816 2875 2418 2419 2462 2477 2488 2544 
2559 2574 2615 2624 2641 2654 2760 2767 2794 2804 28u9 2812 2840 
2842 2870 2986 8:04 38014 3017 3056 3127 3180 3159 3161 3173 3196 
3254 3340 3397 3430 3502 3510 3604 3628 3629 3649 3655 3676 3705 
3719 3744 3893 3901 3934 3939 3947 3972 3989 3991 4018 4028 4091 
4205 4209 4215 4285 4237 4261 4270 4299 4309 4318 4866 4469 4508 
4515 4528 4589 4665 4677 4709 4862 4918 4950 4972 5021 5065 5071 
5072 5075 5078 5084 5092 5i24 5126 5127 5194 5218 5258 5269 5888 
5390 5464 5586 5631 5737 5752 5758 5889 5840 5979 6010 6081 6038 
6058 6158 6155 6182 6218 6242 6276 6807 63829 6350 6882 6399 6403 
6407 6427 6449 6516 6526 6631 6685 6759 6781 6784 6802 6816 6851 
6900 6954 6967 7019 7u98 7138 7187 7211 7260 7279 7829 7406 7427 
1482 7493 7636 7579 7587 7588 7618 7640 7702 7787 7750 7793 7796 
7799 781% 7881 7839 7945 7954 7994 8026 8046 8070 8126 8128 6139 
8177 8198 8220 8238 8240 8232 8810 8353 8858 8393 8402 8405 8411 
419 8443 8490 8512 8568 8589 8619 8669 8671 8838 8858 8871 8878 
8981 8992 9016 9054 9059 9090 9106 9124 9129 9151 9228 9270 9299 
9311 9343 9469 9484 9483 9490 9527 9539 9622 9641 9698 9700 9718 
9728 9739 9769 9845 9900 9915 9937 9944 9972 9979 9988 9999 10047 
10134 10189 10193 10204 10272 10291 10344 10858 10368 10414 10453 10466 10507 
10519 10532 10542 10577 10587 10675 16681 10682 10717 10773 10882 10899 10916 
10958 10859 11019 11084 11088 11113 11119 11180 11155 11218 11240 112656 11271 
11211 11448-1150%.11595 11655 11666 11678 11704 11781 11788 11620 1loż? - 11863 
11866 11911 11921 11925 12056 12055 12102 12139 12182 12274 12284 12386 12387 
12354 12411 12446 12452 12496 12527 12543 1:544 12628 12650 12656 12660 12694 
12708 12%12 12715 12720 12792 12834 12568 12866 12884 12907 12921 12931 12945 
12955 12999 13086 13135 13196 13218 13294 1332; 18824 18857 13868 13379 13880 
13391 13439 13457 18465 18451 18516 13537 13546 18575 18582 13743 18745 13761 
13816 13828 13833 13858 13676 12893 18956 14002 14029 14055 14083 14091 14119 
14145 14255 14269 14275 14412 1447 14456 14478 14491 14514 14525 14587 14638 
14727 14742 14643 14913 15056 15114 15141 15159 15164 15169 15192 15196 15258 
15320 15884 15427 15446 15447 15511 15583 15611 15699 15741 15743 15747 15751 
15501 15606 15829 15912 16018 16034 16056 16057 16067 16071 16086 16112 16147 
16175 16287 16260 16271 16384 16407 16417 10440 16463 16544 16546 16553 16554 
16572 16627 16706 16745 16748 16756 16786 16706 16871 16576 16895 16907 16930 
16931 16933 16934 16937 16938 16944 16957 164 5 16986 17011 17024 17055 17067 
17108 17124 17152 17353 17359 17395 17397 17400 17405 17446 17480 17504 17515 
17549 17609 17612 16624 17662 17673 17714 17718 17730 17734 17835 17862 17870 
> k .. rÀ Li LJ * 
M. 4% Prioritats-Axtien vom I. Juli 1848 
über 100 Taler Preussisch-Courant. 
Verzeichnis 

der 14S Nummern, welche in der 55. Verlosung am 15. April 1904 gezogen worden sing, 
4 95 98 148 des 266 335 861 393 399 430 471 478 
523 508 615 688 6590 687 698 725 816 836 438 844 855 
«66 910 969 990 995 1028 1031 1046 1464 1066 1067 1081 1082 
1145 1i61 1162 1201 1245 1248 31811 1452 1492 1498 1526 1550 1586 
1559 1604 1625 1675 1708 1710 1718 1732 1754 1800 1804 1809 1874 
1899 1920 {937 1942 1954 1961 1966 1973 1984 1996 2028 2089 2044 
2070 2244 2252 2278 2291 2317 2370 2378 2896 2488 2580 2584 2541 
2542 2621 2685 2655 2754 2760 2807 2817 2838 2854 2868 2982 2955 
2988 3017 3031 3037 3057 8114 3120 3125 3282 3289 8802 3308 3387 

3334 3348 3482 3544 3508 3557 3568 3576 


Die Auszahlung dieser verłosten Obligationen 


und Prioritats-Aktien erfolgt ab 


1. Juli 1904, und zwar der Obligationzn bei dem Wechselhause E. Heimann in Breslau, 


der Prioritats-Aktien bei der k. k. Filial-Lan 


Ausstanis 


W WRAZENIA e A 


Fisenkaha-Obligationen 


des-Kasse in Krakau. 


-Nachweis 


Prioritets-A ktien 


Verlo- | , Verlo- | Verlo- Verlo- 

Nummer sungs- Nummer sungs- | Nummer sungs- Nummer sungs- 

ale | į Jahr a RE Jabr Jahr 

194 1903 5691 1908 12669 1908 3239 1896 

1116 1963 5822 1803 12993 1902 3242 1901 
2151 3901 6569 1902 13258 1908 
2126 1922 6507 1903 14990 1908 
z858 1903 9038 1902 15392 1903 
3007 1902 10845 1903 15680 1903 
3098 1903 11151 1903 17240 1902 
3511 1903 11235 1908 17899 1908 

38851 1902 11336 1903 


Von der k. k. Direktion der Staatsschuld. 


L. 59.406. 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 2%. kwietnia 1904. 


Epizoocya Miejscowość 


Zaraza pyska 


i racic Sokal Chorobrów ob. dw. (1 zagr.); 


Bóbrka 


Oryszkowce ob. dw. (1 zagr.) ; 
Zbaraż 


Mąehk Worobijówka ob. dw. (1 zagr.); 


Otręt u koni | Tarnobrzeg Baranów ob. dw. (1 zagr.); 


Borszczów 
Skałat 
Buczacz 


Muszkatówka (1 zagr.), Wierzehniakowce (1 zagr.);; 
Magdalówka ob. dw. (1 zagr.); 


Nosacizna 
Buczacz (1 zagr), Nagórzanka (1 zagr.); 


Borszezów Muszkarów ob. dw. (1 zagr), Piłatkowce (5 zagr.), 

Sapohów ob. dw. (2 zagr.), Skała ob. dw. (1 
, zagr.), Wierzbówka ob. dw. (2 zagr.); 

Biskupice radłowskie (3 zagr.), Łoniowy (1 zagr.), 

_ Zdrochee (Kępa 1 zagr.); 

Huta stara (2 zagr.) ; 

Jaworzno (2 zagr.), Góry łuszowskie (4 zagr.), Li- 
biąż Mały (2 zagr.); 

Bolesław gm. i ob. dw. (4 zagr.), Brnik (1 zagr.), 
Miechowice wielkie (1 zagr.), Odporyszów (2 zagr.), 
Otfinów (1 zagr.), Ruda razamcze (1 zagr.), Smy- 
ków mały (1 zagr.), Wulka grądzka ob. dw. (1 
zagr.), Żelazówka ob. dw. (1 zagr.); 

Bircza (1 zagr.); 


Brzesko 


Buczacz 
Chrzanów 


Dąbrowa 


Dobromil 


Drohobycz Opaka (1 zagr.); 
Jasło Ujazd (1 zagr.); 
Jarosław Sosnica (3 zegr., Zarzecze (2 zagr.); | 
Jaworów Siedliska (Lesezeszne 3 zagr.) ; 
Kołomyja a (1 zagr.), Rakowczyk (1 zagr.), Turka ob. | 
w. (1 zagr.); 
Mielec Dulcza Wielka folwark (1 zagr.), Radomyśl (1 zagr.); ? 
Pilzno. Łęki dolne (Wygoda 1 zagr.), Łęki górne (1 zagr.); | 
Podhajce m e Szwejków ob. dw. Ozeremchów 
zagr); 
Przemyśl Małkowice (1 zagr.); 
Przemyślany Podusilna ob. dw. (1 zagr.); | 
Przeworsk Jagieła (1 zagr.), Mokra Strona (1 zagr.), Siennów | 
ob. dw. (1 zagr.), Studzian (1 zagr.); 
Rawa Wróblaczyn (Ruda 1 zagr.); 
Rohatyn Bołszowee (2 zagr.), Konkolniki gm. i ob. dw. (5 
s zagr.), Sloboda konkolnicka (2 zagr.); 
Mk Rzeszów Kielnarowa (1 zagr); i 


Paor Umeite zápřatytskio ob. dw. (1 zagr.), Wykoty'(1 
zagr.) ; 

Hlibów (1 zagr.); 

Bełełuja (1 zagr.), Stecowa (1 zagr.), Widynów (1 


Skałat 
Sniatyn 


zagr.) ; 

Błonie J Dołhołuka ob. dw. (i zagr.), Synowódzko 
niżne (1 zagr.); 

Bobrowniki małe ob. dw. (1 zagr.), Lisia góra 
(l zàgr.), Ryglice (2 ZAĘT.), Zalasowa (2 zagr.); 


Stryj 


E e a o E i ZM 


Tarnów 


Trembowla Budzanów ob. dw. (i zagr.), Dolhe (7 zagr.); 

Turka Jabłonka niżna (2 zagr.); 

Zaleszezyki Nowosiółka (2 zagr.), Śińków (10 zagr.), Nagórza- | 

' ny (1 zagr.), Zazulińce (4 uagr.), Hołowczyńce 

(4 zagr.); i 

Złoczów Czeremosznia (1 zagr.), P Z: i > 
Paa aja” ), Pomorzany (2 zagr.), Zło | 

Żydaczów Hanowce ob. dw. (1 zagr.), Izydorówka ob. dw. 


(1 zagr.); 
a z R AAA 
Bielawce (33 zagr.); 

Wolica (4 zagr.); 


Brody, 
Podhajce 


Róża wąglikowa 


Jezierzanka (1 zagr.), Kudryńce górne (16 zagr.), 
Łosiacz (5 Zagr.), Słobódka muszkatowiecka (3 


zagr.), Tarnawka (3 Ena a | 
3 zagr.); (8 zagr.), Zbszyż (Krągła ob. dw 


Borszczów 


Buczacz Potok złoty ob. dw. (1 zagr); 
Dobromil Nowe Miasto (3 zagr), Rybotycze (1 zagr.) ; 
Drohobycz Łużek dolny (4 zagr.) Niedźwiedza (3 zagr.); 
Husiatyn Ohorostków (19 zagr.), Suchostaw (5 zagr.) ; 
Jarosław | Piwoda (Hutki 6 zagr); 
Mościska j Sanniki (2 zagr.), Mistyce (4 zagr.); | 
Przemyślany ; Ładańce (5 zagr.), Fahodów (Siworogi 2 zagr.), | 
p " f Podusów (3 zagr.); 
omór świń ; | iR, ; ; ) 
Rudki | Laszki ob. dw. (1 zagr.), Rozdziałowica (1  zagr.), 
| Rumno (1 zagr.); 
Sambor pitina r (A zagr.), Kulczyce (14 zagr.), Strzał- 
owiee ZAgr.), Wykoty (3 zagr.); | 
Skałat Krasne ob. dw. (1 Ja > We 
Stanisławów Chomiaków (5 zagr.), Wodniki ob. dw. (1 zagr.); | 
Stary Sambor | Lenina mała (3 zagr), Strzyłki (7 zagr.); | 
Tarnopol } Ihrowica (5 zagr.); i 
Turka Gwożdziec (23 zagr.) ; 
Zaleszezyki | Torskie gm. (2 zagr.); 
Złoczów i Trawotłoki (Ławrykowee 2 zagr.); 
a z w NA a WIE A W z 
Bóbrka | Wodniki (1 zagr.); i 
Jaworów | Jaworów (1 zagr.); | 
Kraków Grzegórzki (1 zagr.), Nowa wieś narodowa (1 zagr.); 
à Nadwóna Sadzawka (1 zagr.); | 
Wścieklizna | Podgórze Podgórze (2 zagr.); 
Rudki Komarno (1 zagr.); 
Trembowla Pławcze (1 zagr.) ; 
Wadowice Taraawka górna (1 zagr.); 
Zaleszezyki Myszków (1 zagr.); 
Sokal Bez (37 zagr.). 
Cholera drobiu | Bohorodczany | Sołotwina (3 zagr.); 
Stanisławów Sielec ob. dw. (1 zagr.). 


9 


, Zarazem zwraca się uwagę na panująca w innych krajach (państwach) choroby za- 
raźliwe zwierzęce: 


Bukowina. 


Nosacizna: pow. Koemań, gm. Onuth (ob. dw.); 
skoutz ; 

Parchy: w 2 powiatach, 2 miejscowościach ; 

Wścieklizna: w 2 powiatach, Ż miejscowościach, nadto m. Czerniowce (Kaliczanka), 


Szląsk. 


Pomór świń: pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Schimoradz; 
Parchy: pow. Opawa, gm. Neplachowitz; pow. Jigerndorf, gm. Gotschdorf; 
Róża wąglikowa: pow. Freudenthal, gm. Eckersdorf. 


pow. Storożynec, gm. Neu-Bro- 


Morawa. 


Otręt: w 9 powiatach, 20 miejscowościach ; 
Parchy: w 4 powiatach, 4 miejscowościach ; 
Róża wąglikowa: pow. Nikolsburg, gm. Diirnholz; 


Austrya dolna. 


Wąglik: pow. Mistelbach (Hausbruan 1 zagr.), Wiedeń XIII. dzielnica; 

Otręt: w 4 powiatach, 5 miejscowościach; 

Róża wąglikowa: w 8 powiatach, 11 miejscowościach ; 

Pomór świń: Wiedeń XIII, XVIII. i XIX. dzielnica; nadto w 18 powiatach i 32 
miejscowościach ; 

Nosacizna: Wiedeń X. dzielnica ; 

TŁA w 5 powiatach, 5 miejscowościach, Wiedeń II, IX., X, XI. i XII. 

dzielnica ; 

Wścieklizna: Wiedeń XVII dzielnica; 


Czechy. 


Zaraza pyska i racic: pow. Kolin, gm. Svojschitz; 

Nosacizna: w 4 powiatach, 4 miejseowościach; nadto miasto Praga (Lieben); 
Parchy: pow. Karolinenthal, gm. Gross-Kleóan ; 

Pomór świń: Praga (Lieben), nadto w 3 powiatach, 4 miejscowościach; 
Otręt: w 8 powiatach, 13 miejscowościach ; 

Wścieklizna: w 2 powiatach, 2 miejscowościach. 


Węgry. 


Zaraza pyska i racic: w 34 miejscowościach, 53 zagrodach. Z tego przypada 
na graniezące z Galicyą komitaty: Ung 1 miejscowości, 2 zagród i Szepes 1 miejsco- 
wość, 1 zagroda. 


Niemcy. 


Nosacizna: w 16 gminach, 16 zagrodach ; 

Zaraza pyska i racic: w 121 gminach, 175 zagrodach ; 
Zaraza płucna: okręg rządowy Poznań: Pleschen ; 
Pomór: w 1713 gminach, 2270 zagrodach. 


Rosy a. 
Królestwó Polskie. 


(Gubernia kielecka). 


Nosacizna: pow. Andrewski, gm. Małohoszez, w. Bukowa gura; pow. Błoszezowski. 


m. Radkow, w. Kwyłyna . . aai k 
g Parchy: powiat miechowski gm. Nyszków, folw. Giuzy; pow. Pińczowski, gm. Dro- 
żeewyce, w. Dzekanowice, folw. Krżysżtoforia, gm. Boszczynek, folw. Gunow; pow. An- 
drawski, gm. Małohoszcz; pow. stopnieki, gm. Szanec, folw. Borżykowa ; 

Wścieklizna: gm. Szeniee, w. Zwierzyniec. 
(Gubernia radomska). 
Pomór świń: powiat Radomski, gm. Jedlinsk, folw. Bartodzieje, pow. Kozienicki 
. Msryampol, wieś Lipia ; 8 

r Eu powiat s EE gm. Samborżec, folw. Skotniki, w. Andru 

powiat Radomski, gm. Radzanów, W. Grimiąca. E 
Wścieklizna: pow. Radomski, gm. Wolanów, w. Rogowa. 


4 


szkowice, 


NB: Nadto zaraza pyska i racie panuje w gubernii podolskiej i wołyńskiej. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 27. kwietnia 1904. 


— a | 
TE E O A A =" 


L. 2781/5 III. A;6 


(3518) 


Przeglad 


Władze administracyjne I. instancyi względnie przez e. k, Namiestni- 
1. stycznia 1904 do końca marca 1904 na podstawie $. 96 a. ustawy 
p. 22, pozwoleń na przedłużenie czasu pracy po nad 
11 godzin dziennie. 
recz zaa zczza 


udzielonych przez 
ctwo w czasie od J 
z dnia 8. marca 1885 Dz. p. 


zm ARA BRT i 
| Dozwolony = FE 
. h ieam 
ł DZE Rsdzaj tas de 2 8 E A a 5 
Władza Nazwisko e. Miejsce |———————— EKJ EEE 
przyzwa- | właściciela |). * | zatru- ponad 2 ae 2 
si ; biorstwa SME nor- sele BE 
0 DEJA przemysł. | 28] Ilość | malny „F| ad 
CZAS E S Ba 
pracy =E |5% 
a= BPO —| 8] 
0. k s 
ZIE Juliusz Lów Fabryka : 
OB i Spka sukna | P*a R 
Platrin und Miku- 
dio | Brück dtto | szowice 2 
Fabryka mE 
| dtto f Teodor Pollak raaa omi 2 
I. gal. Tow. Fabryka a 
Namiest- | akcyjne fabry- | srub, nitów | OŚWIE” 2 
nictwo | Cne śrub, nitów | ; muter 


i muter 


G. z Nramiestnictwa. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1904. 


„ lizacyi. 


L. 39.018/VII. 
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i zgłosił, gdyż w przeciwnym razie po upły- 


(3243) 


©QObwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazane kwoty w ciągu roku, 


w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu. 


<a a 


a Data Kwota 
B= „AE Adresat Miejsce przeznaczenia |--— — 
"ARR kor. | hal. 
2/10 1908 | Schreiber | Nawarya 1| — 
2/18 , Zarząd dóbr Zimnawoda 2| — 
ŻA > Knarer Bóbrka 4| — 
el M Rokach Lwów 33 | 84 
612 , Holländer Karwin 2| — 
S n Ringer Gorlice || ils 
9/10 , Krzyżanowski Stary Sącz 4| — 
713 , Mandel Chrewt so | = | 
512 p Eisig Borysław A = 
BIE Eisig Borysław 3 0 | 
s11 , Rowiński Stryj 18950 
1/11 , Rowiński Stryj 5| — 
i2 Kaszewska Podhajczyki 5 | = 
2/11 , Administracya Wiedeń L za 
3012 , Zmuda Chodorów 1) 40 
Paar Skole 20| — 
3/12 , Sękowski Stanisławów 5| — 
28:12 0, Caphan Buczacz 6} 20 
OWI Zarząd dóbr Podhajczyki 10 | — 
30/12 , Zarząd dóbr Podhajezyki 10| — 
31/12 , Boboński Jasionów ZA = 
Byki Sajak Bielsko 6| — 
PGB Schauderna Niepołomice (c = 
2818 „ | Szuszko Przemyśl | a= 
8/12 , Birnbaum Monachium Tom = 
30/11 , Sąd powiatowy Chrzanów a 
IOAMK Feuer Rozwadów 10) 88 
28/12 0, Gospodyni Chorzelów % | 22 
24/11 , Kania Szczucin 6| — 
21 TN, Künberg Przemyśl 4| — 
81 1904 | Mysko Lwów | = 
Kaliciak Gródek 1| 84 
29/12 1908 | Safir Nowy Sącz AP 
81 1904 | Liszoski Tarnopol | — 
30/8 1903 | Sehne Visk IB || = 
iidó R Weintraub Schodnisa 25 | — 
110 , Pretti z Schwaz 15| — 
22/12 , Jusypowicz , | Jaworze 10 | -— 
22/12 , Jasionka i Krasna góra © |= 
41 1904 | Draren San:vor | 2| — 
5l o, Szyber ' Mieis 4, 04 
gl Haslberman. » Jarcsław 6| 28 
dd n Panków Borszczów $| 4 
30/12 1908 | Weissherg Wojniłów 8| = 
28/12 , Fuchs Kraków Pee 
23/11 , Boczar Przemyśl 10| — 
dl , Jaworski Brzeźnica (GW || = 
10,12 , Foks Wiśnicz 240 
19/12 , Reinan Mentona 9| 25 
4/1 1904 | Feit Jasienica 8| 72 
15/11 1908 | Orliński Złoczów o |= 
2812m , Osterbach Hussaków 19) 09 
15/1 1904 | Ehrenfeld Schodniea © k== 
Wea. Deller * Sądowa Wisznia 3| 17 
all Feller Przemyśl 2 = 
alk , Zając Rzeszów 3) — 
DAL Lewicki Jaworów 2 EE 
15/12 1908 | Bonkowska | Buczacz 10 |= 
24/12 , Kranz Bolechów 20 | = 
1/1 1904 | Krukierek Krosno SW 
2 Klein Borysław 4| 76 
30/12 1903 | Zabawa Brody R |= 
19/2 1904 | Delaiski Białobożnica 30) — 
10/8 , Kotyk Drohobycz 20 IRE= 
10/2  , Krztoń Błażowa 3) 60 
cab AR Gottesmann Lwów 2| 80 
203 , Kalenberg Stryj ap = 
Se. ay, Brik Krasne G | =, 
SR = Moses Przeworsk m s 
0 Felbinger Schóollochitz 6825 
24/8 Święta Sądowa Wisznia 2 | s 
00 Fischer Monachium s 10 DE 
8/8 , Fuchs Lwów 65 | 10) — 
AWZ Den Zarszyn f= al Uu = 
8256 | 10/1] ,„ Komor Zembrzyce [2 3| 1 
3580 | 13/11 1908 | Heller Monachium |Ę, Vi 30! 56 
2215 7/3 1904 | Friedman Philadelphia Hiort wols 
1668 | 17/3 ,„ Rothenberg Podhajee A = 
2138 Ima 0, Feier Przemyśl SIP = 
17 | 301 , Kołodziej Babice SI = 
861 | 11/8 , Griinstein Kraków 16l — 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dia Galicyi. 


Lwów, dnia 14. kwietnia 1904. 


L. 347, (3520) 
. Ces. Kossyjski Konsulat zawiada- 
Mia, że wskutex najwyższego rozkazu 
(Ukaz) z daty 22. marca (4. kwietnia) 
zostaną powołani do czynnej służby 
rezerwowi oficerowie i rezerwiści przy- 
należni do ces, rossyjskiej marynarki. 
50. marca (12. kwietnia) 1904 
uważa się jako pierwszy dzień mobi- 


Amortyzacye. 


7/2 (3) 
k. Sąd obwodowy w  Przemyśiu 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionej książeczki wkładkowej towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu Nr. 2939 
na imię Władysława Winogrodzkiego wy- 
stawionej, a na kwotę 1300 kor. opiewającej 
i wzywa się posiadacza powyższej książeczki, 


D ez. E 
C. 


(2525 3— 3) | zostanie. 


wie rzeczonego czasokresu takowa za miewa- 
żnaą i amortyzowauą zostanie uznaną. 
Przemyśl. dnia 8. lipca 1903. 


L. cz. T. 12/4 (2) (2580 3—3) 

Na wniosek Maryi iasprzykowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawczyni skradzionej książeczki wkła- 
dkowej kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 20'.372 sa imię: Maryi Kasprzykowej 
wystawionej a na kwotę 100 koron opie- 
wającej. 

Posiada powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 mięsięcy od dnia ostatniego 
ogłcszenia edyktuew przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 12. marca 1904. 


L. cz. Ne. I. 274 4 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Drausa byłego na- 
czelnika gminy Trzciana wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej kasy oszczędności miasta Rzeszowa Nr. 
23795 na rzecz gminy Trzeiana i na kwotę 
103 kor. 14 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej ksiązeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przęciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 15. marca 1904. 


(2590 3—3) 


L. cz. T. 14/4 (2) (2174 3—3) 
Na prośbę p. Sałamona Farba z dnia 
3. marca 1904 wdrażamy postępowanie 
amortyzacyjne rzekomo zaginionego kwitu 
depozytowego, z daty Wiedeń 7%. grudnia 
1899 na złożoną w Dyrekcyi Towarzystwa 
im. Gizeli policy tego TowarzystwaNr. 77670. 
Wzywamy więc posiadacza tego kwitu 
depozytowego, by w przeciągu l roku 6 ty- 
godni i 8 dni prawa swe wykaza:, gdyż 
po upływie tego czasokresu, kwit ten będzie 
uznany za umorzony. 
©. k. Sad krajowy cywilny, Oddzial VII. 
Iwów, dnia 17. marca 1904. a 


L, cz. "NEI 4 (1) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział IL. w Złoczowie na wniosek firmy 
M. B. Goldschmidt w Moguncji z dnia 7 
marca 1904 1. cz. T. 1/4 (1) wdraża postę- 
powanie w celu amortyzacyi weksli z daty 
Wołcezkowce 1. sierpnia 1885 na sumę 70 
złr. aw. opiewającego za 2 miesięcy od daty 
płatnego na zlecenie własne firmy M. 
Goldschmidt wystawionego, przez Czesława 
Szykowskiego jako akceptanta podpisanego 
i z daty Wołczkowce 1. pażdziernika 1885 
na sumę 81 złr. 40 ct. aw. opiewającego za 
3 miesięcy od daty płatnego na zlecenie 
własne firmy M. B. Goldschmidt, wystawio- 
nego przez Qzesława Szykowskiego jako 
akceptanta podpisanego. 
Wzywa się obecnego posiadacza wy- 
mienionych, rzekomo zaginionych weksli, 
ażeby w ciągu 45 dni, licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu, wspomniane powyżej 
weksle temuż sądowi tem pewniej przedło- 
żył, ileże weksle ta po upływie oznaczonego 
terminu na ponowną prośbę domagającej się 
firmy ich amortyzacyi za umorzone będą 
uzgane. 
C. k. 5ąd obwodowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 7. marca 1904. 


(2356 3—3) 


L. cz. T. 21/8 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Jana Międzobrodzkiego słu- 
chacza politechniki we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi i następu- 
jąęcej rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszezędności w Buczaczu Nr. 948, której stan 
z dniem 1. lipea 1903 wynosił 42 kor. 02 
hal. t. j- w kapitale 40 kor. a dopisanych 
procentów na nazwisko Jana Międzobrodzkie- 
go opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 


(2680 3—3) 


C. k. Sąl obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 12. lutego 1904. 


L. cz. T. 1/4 (2) (2486 3—38) 
Amortyzacya. 


Na wniosek Wasyla Minkiewicza jako 


aby ksiązeczkę tę w przeciągu 1 roku licząc | opiekuna małoletniego Iwana Maruszczaka 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie , wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
urzędowej sądowi przedłożył i prawa swe następującej rzekomo przez wnioskodawca 


;zagubionej książeczki a to: książeczki wkład- 


kowej powiatowej Kasy oszczędności w Sam- 
borze Nro 1881 na imię Iwana Maruszczaka 
wystawionej, której wkładka wraz z skapi- 
talizowanymi po 31. grudnia 1903 procenta- 
mi wynosiła 433 kor. 76 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosiť się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
tj. do 23. sierpnia 1904, w przeciwaym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Sambor, dnia 23. lutego 1904. 


L. cz. ©. 2/4 (1) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowia uwiadamia, że został zatracony 
Samuelowi Weledniger kupcowi w Złoezowie 
weksel z daty Złoczów 20. grudnia 1900: 
przez Samuela Weledniger jako wystawcę 
a przez Ohaję Glanz do |rep. 29044 jako 
akceptantkę podpisany na kwotę 200 kor. 
opiewający a w 6 miesięcy po dniu wysta- 
wienia płatny. 

Wzywa się każdego, w którego posia- 
daniu ten weksel znajdować się może, aby 
go w przeciągu 45 dai, licząc od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia okazał, ile że inaczej 
weksel ten zostanie uznany za pozbawiony 
wszelkiej mocy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 29. marca 1904. 


(265 3—3) 


L cz. T. 14/4 (1) „ (2390 3—3) 

Na wniosek Ignacego Zmudzińskiego 
w Ludwinowie oraz Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postę- 
wanie celem amortyzacyi wnioskodawcy rze- 
komo zaginionej policy asekuracyjnej wysta- 
wionej na doiu 50. czerwca 1900 przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych nubezpie- 
czeń w Krakowie do l. 55899 na 1000 kor. 
opiewającej po Śmierci Ignacego Zmudziń- 
skiego okazicielowi jej přatnej. 


Posiadacza powyższej policy wzywa się _ 


przeto, aby zgłosił się ze swojami prawami, 
w przeciwnym bowiem razie po upływia Í 
roku 6 tygrdni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, polica ta na ponowne żą- 
danie uznaną zostanie za nieistniejąca. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7. marca 1904. 


— e_r + Pa "o, „aa 


L. cz. T. 2/2 (5) (2353 3—3) 

Wedle poświadczenia sekretaryatu urzę- 
du sanitarnego w Fort City, hrabstwa Arm- 
strong stanu Pensylwania w Ameryce, tu- 
dzież zęznań świadków Bartłomieja Kijow- 
skiego, Ludwika Józefczyka i Maryaany Ki- 
jowsk.ej, Michał Stapiński urodzony 13. 
września 1861 w Porębach pow. Rymanów 
pracując wa fabryce szkła w Ford Oity 
hrabstwa Armstrong stanu Pensylwania w 
Ameryce udał się dnia 15. lipca 1898 około 
godziny 6 wieczorem do kąpieli do rzeki 
Allegteny i w rzecze tej porwany wirem 
utonął. Na drugi dzień t. j. 16. lipca 1893 
wydobyto zwłoki Michała Stapińskiegoe i po- 
chowano. 

Gdy w obec tego żądania prowadzenia 
dowodu śmierei nadaje się do dalszego po- 
stępowania, wdraża się w myśl $. 10 ust. 
z 16 lutego 1883 1 20 Dz. u p. na prośbę 
Anieli Stapińskiej postępowanie edyktalne. 

Dla Michała Stapińskiego ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Janotę w Ryma- 
nowie. 

Zarazem zarządza się publiczne wezwa- 
nie o udzielenie tut. sądowi wprost lub ku- 
ratorowi adw. dr. Janocie wiadomości o za- 
ginionym Michale Stapińskim. 

Wzywa się Michała Stapińskiego aże- 
by stanął w sądzie lub w inny sposób do- 
niósł sądowi o swem Życiu. 

Po upływie trzech miesięcy od osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „(Gazecie Lwow- 
skiej* rozstrzygnie Sąd na ponowną prośbę 
o uznanie za zmarłego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 1. marca 1904. 


L. ez. M. 1,4 (2) (2352 3—3) 

Na prośbę ks. Wojciecha Stschyraka 
rz. kat. proboszcza w Futomie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej 
mu książeczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liczkowego w Brzozowie Nr. 1634 na kwotę 
500 kor. opiewającej, a na jego imię wysta- 
wionej. 

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
tą książeczkę posiadali, by takową w termi- 
nie 1 roku, 6 tygodni i 8 dni w tutejszym 
sądzie tem pewniej złożyli, gdyż po upływie 
tego czasokresu będzie książeczka ta uznaną 
za pozbawioną mocy prawnej. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, Opis 15. lutego 1904. 


